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spozób bezprzytladnie tajczaniczy poó- 
i sę na wojennej karcie geografi- 


„"ieloruska Temuiza ludowa. 
Naredzin jej przenilezażjy wstydiiwie 
"kie biura telcgraf'czne Europy brod- 
ej. Nie wiemy kiedy, ani jak powsiała. 
zuamy jej granie (jest, zdaje sie, „bóz- 
„iczva', podobnie, ja: Polska), nie mo- 
y sobie również dla >raku informacyj 
tvory budowy wewnątwznej tego wo- 
i owoctworu. Wialone są tylko trzy 
wzy. Do pierwsze, że jestto „republika“. 
"16... że powołały ja do życia Prusy. 
ie, że śhroparowana została naogół 
zc wypróbowaregy już fasonu byłej 
*. zspolitej kijowskiej, madającego się 
x w,vornie do szybkich pizeróbek, mia- 
fm jeja z mniej lub wiecej piśmienną „Ra- 
* «raz „Sekretaryatere ludowym“ na 


s 
Micca repmbliką dala. się dotąd poznać 
Eównis z rader ożywionej działalności dy- 
("maty genej, Około połowy maja b. r. roze- 
za se była za pośrecnicówem prasy ki- 


 .Cezkiej wieść, że, wzraiankowany powy- 
że; a pełniący obowiązki rządu Bekretaryat, 


4 sieczibą w Mińsku, polecił swemu prze- 
ięzącemiu i zarazem „sekretarzowi äia 
aw zagranicznych“ p. I. Woronce zor- 
«"zowanie „korpusu dyplomatycznego” 

m „uregułowania stosunków z rządem 

ieckim oraz z rządami wszystkich in- 
Z eałego szeregu faktów 


Jrszcze 19 kwietnia, zani zdołano po- 
mó o siworzeria odpowiedniego „kor- 
pisu. mieistniejąca ju dzić ukraińska As 
cencia telegraficzna duniosia była, że w 
kijaw.e toczyły Się przez pare dni.obrady. 
(eieżatów rządu U msie] Tepuhiiti Mi- 
Cow tudzież rządu białortfuiej repubftici 
o ej dla ustanowienia granie państwo- 
miedzy obu tem! republikami. Wiado- 
ta. podana sobis umimochodam, jak- 
"nigdy mic, słaczwi pierwszy ślad 
ue -yezny zajstniewia Białorusi Nicpodle- 
Eo. Obie strony wypowiedziały sobie wów- 

s mnóstwo międzynaradowych grzeczno- 


tg 
ści, gdy jednakowoż przystąpiono do wy- 
tyczamię granic, wywłiazał się przewlekły 
spór © pewne pogra: "re jezioro, tak, że 
W iczuitscie trzeba byłe rzecz tradycyjnym 
ebyczajem odesłać do konsiyyi dla szczegó- 
łowogo zbadania, 

Co dalej — o tem już Agencya ukraiń- 
ska nie zdążyła zdać sprawy, albowiem: 
rów so w 10 dni po owych konferencyach, 
w kiórych Białoruś niepodległa wyskoczy- 
ła nagłe na widownię, jak Minerwa z głowy 
Jowisza. znikła z powierzchni ziemi ukrajń- 
ska republika ludowa, ustępując miejsca be- 


łoruska”, Co więcej, podjęła na nowo przer- 


2 ZY a A.) 


AAA GL BOE U TCZEWA TIR: AO CE ZAP a- 


transkiemu samodzierżaąwiu na papierze a|w owej chwili Rada miejska w Mińsku o- 
okupacyi państw centralnych w praktyce. | trzymała mianowicie od władz okupacyj- 
Ale mie znikła tajemnicza „republika bia-inych uprzejme zawiadomienie, że wszelkie 
| uchwały stają się prawomocnemi dopie- 
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wane układy dyplomatyczne z Ukrainą. — 
Tym razem o wamowioniu pertraktacyi do- 
wiedzieliśmy się nie z urzędowego biulety- 
nu, lecz z „Dziennika Kijowskiego", który 
pod datą 4 maja doniósł lakonicznie, że 
u prezesa Rady ministrów w Kiiowis zja- 
wia sią ta sama, eo i przedtem, delegacya 
rządu białoruskiego dłą nawiązania stosun- 
ków z nowym rządem. ukraińskim i ustale- 
nia wreszcie granie między Białorusia i 
Ukraina. Idenityczność delegatów świad- 
czyła, że gdy Kijów wykonywał według 
planu i pomysłu gen. Eichhorna gwałtowny 
krok na prawo, to na Białej Rusi trwały 
daiej niezamącone stosunki „republikań- 
skie. 

Granie nie ustalono. Albowiem w. miesiąc 
potem, 2 czerwca, doniosto e. k. Biuro ko- 
tespondencyjne, że znowu przybyła do Ki- 
jowa deleracya białoruska z silną intencyą 
załatwienią kwestyi spornego jeziora oraz 
w sprawie „udziału w rokowaniach poko- 
jowych z Wielko-Rosyą'. Co wskórzh tym 
razem dypłomaci z Mińska, niewiadomo. 
Zachodzi obawa, że nie powiodło im się je- 
szcze ostatecznie poprawić w- odnośnym 
punkcie mapę Europy. Natomiast nader buj- 
nie i w tempie niezwykle pzyspieszonem 
rozwinęły się białoruskie agendy dyploma- 
vyczne w innych kierunkach, Oto 4 czerw- 
ca Białoruś wyprawiła na 


wyprawić dyplomatycznych Bwych zastę- 
peów do Berlina, do Wiednia, do Sofii, do 
Konstantynopola. Na szerokie flukta mie- 
dzynarodowych stosunków — od stolicy 
kaliłatu aż po Siegesalea — "wypłynęła oto 
naraz skromna Białoruś, 
Gdzież jednak podziała sie wśród tych 
I 
kupacyw niemiecka+”Jest. Nie zgubila się. 
I nawet krząłta się żywo dokoła drobniej- 
szych i bamdziej intimnych spraw młodej 
republiki. Mamy pod tym wzglądem tylko 
parę urywkowych informacyi. 
W Słucku, donosi „Dziennik Miński“, 

władze niemieckio zawiesiły niedawno, a 
rastępbie odwiesiły z powrotem <zasopi- 
jesmo bialoruskie „Rodny Kraj". Wynika z 
tego ponad wszelkie powątpiewanie, że za- 
jęty nawiązywaniem stosunków z Pontą o- 
tomańską rząd republiki nie wtrąca się u 
ieicbhie w domu do spraw prasowych. — 
W Mińsku, donosi dalej „Dziennik Miński“, 
zaprowadzono niemiecką npolicyę wojskową 
z bardzo szerukemi komperencyami. -— 
W ehwili, gdy prezes białoruskiego rządu 
mozolił się nad zorganizowaniem „korpusu 
Grpiomatycznego”, któryby uregulował 
nakoniec stosunki Biatej Rusi z ościennemi 
oraz dalej polożonemi potencyami Europy, 
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Na tem urywają się wiadomości nasze © 
tajemniczej trochę, lecz szczęśliwej repu- 
blice białoruskiej, której dygnitarzom po- 
zwala łaskawy los bujać z całą .niepodle- 
głością po za obrębem szarej I jakże często 
odpychającej prozy życia. Kor. 


Wobec podawanych przez prasę wiedeńską wi: 
ści z kół politycznych, że Dr Seidler po ostatniem 
oświadczeniu Koła polskiego podał się tylko for- 
malnie do dymisyi, zaś faktycznie zatrzyma rządy 
1 nadał, mimo, iż nie może żadną miarą osiągnąć 
zaufania Izby — warto przypomnieć, że zasada 
odpowiedzialności gabinetu przed parlamentem z0- 
stała wprowadzona w Europie po raz pierwszy 
lat temu dwieście, mianowicie w Anglii około 
r. 1120. Tym sposobem Dr Seidler bylby zjawi- 
skiem spóźhionem równo o dwa stulecia. 

Kra. 
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INicmice av niej, a dziś, — Wielkie zadania. — 
Na forpocztach hakaty. — Nowe określenie. -— 


Niezwykły gość. — Będzie nam dobrze, — Import 
agitatorów, — Z prawy.) 


Na naszej, pełnej żydostwa, ulicy Piotr- 
kowskiej spotkałem wczoraj pewnego pro- 
kurenta pewnej instytucyi bankowej tutej- 
szej. Wobec Polaków uważał się on zawsze, 
mimo nazwiska niemieckiego, za Polaka. 
Nawet za czasów rosyjskioh. Wobeo ezefów. 
swoich przedstawiał się oczywiście za Niema 
ca najczystszej wody, zaś wobec władz ro- 
Byjskich za wiernego poddanego jego COSUT- 
skiej mości cesarza rosyjskiego, Zobaczy: 
wszy: mnie, podszedł szybko i po przywita- 
niu sle nawiązał do jakiejść drobnostki na- 
stępujące, „głosem godnym wypowiedziane, 
OŻEIACOZONIZ: dad mr 

—. ..Ńiemiechość ma tutaj wielką rolę 
do spelnienia. A my, tutaj, w Królestwie, 
widzimy przed sobą olbrzymie zadania... 
Cała „Deutschtum” musi podjąć je wspólne- 
mi siłami... 

— Jakto? — spytałem. Pan to mówi? 
Pan? Taki Polak? Cóż to za zmiana frontu? 

Zakiopotał się trche. 

— Zmiana frontu? Właściwie nie, bynaj- 
mniej. Polakiem byłem i jestem. Tylko sto- 
sunki... A raczej rzecz się ma tak: dzisiaj 
jesteśmy Niemcami państwowości połskiej. 
Tak, to dobre określenie. A że przed niem 
czyzną otwierają. się szerokie horoskopy, 
więc 1 ja się nie usuwam... 

W istocie. W dość nawet spolszczonych 
sferach niemieckich Łodzi nurtuje, jakby mo- 


olski i| Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub 
średnictwem urzędów pecztewych). — Wpłaty można usku- 
przez Bank Krajowy i w Administracyi Wydawnictwa. 


- | nle czuł się przeciwnikiem Polaków 1 w pań- 


Idakcva „Tygodnik łódzki”, 


żna sądzić, prąd, który budzi uśpioną du-| 
szę niemiecką do „wielkich zadań“. Nawet: 


jedno z pism tutejszych, które głosiło się..or- 
ganem Niemców polskich“, a było uwa- 
zane za „pismo polskie drukowane po nie- 
miccku“ — nawet ono pisze, że jest pismem 
niemieckiem, organem „Niemców, mies zZ- 
kających w Polsce", 
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gdy zatwierdzi je niemiecki | 800.000 Niemców. Połowę z tego można by- 


ło uważać za adoptowanych, lecz wiemych 
synów Polski. Połowę tylko.za awangardą 
bakaty. Dziś, t. j. w ostatnich czasach, Ost- 
markenvgnein otwarcie stawią wszystkich 
Niemców w Królestwie jako pierwsze pod- 
ee! „Kuliturtraegerstwa”. Praca w tym 
jerunku idzie szybko naprzód, działaczów- 
hakatystycznych pelno wszędzie, gdzie tyl- 
ko znachodzi się jakiś poważniejszy odsetek 
Niemców. Akcfa ta ześrodkowuje się w 
„Deutscher Verein fuer Lodz und Umge- 
bung", oraz w rganizacyi lipnowskiej 
w. Płockiem. Łódzki „Verein“ rozszerzył 
awoją działalność aż po Kalisz. W okolicach 
Łodzi terenem głównym są kolonie niemie- 
ekie, od których się tutaj roi. Pod Łodzią 
mieszka kołomstów około 100.000, Łódź sa- 
ma liczy około 80.000 Niemców. A wsi, za- 
mieszkałe przez kolonistów, otrzymały! jesz- 
cze w roku 1916 chrzest w stylu p. Tiede- 
manna. Nowosolna, Rydzyń i t. d, przemia- 
nowane zostały na Königsback, Neusalz- 
wald t t. d. 

Innych gości nieproszonych Lódż ma rô- 
wnież w swoich murach. Są to urzędnicy 1o- 
Byjscy, którzy powracają = Rosyi do nasze- 
go miasta. Przybysze ci podejmują z całym 
spokojem starania, aby: przyjmowano ieh na 
urzędników... królewsko-polskich! Nie po- 
trzeba zapewniać, jakie przyjęcie spotyka 
takie prośby. Niemniej natręci nie ustają 
w swoich zabiegach. Spotkałem jednego 
u mich. Był to za czasów caratu pomocnik 
komisarza policyi, rdzenny, Rosyanin, znany 
ze owej bezwzględności. Spytałem, co go 
skłoniło do porzucenia matuszki Rosyi? 
Z całym spokojem wyjaśnił mi, że musiał 
uciekać z „bolszewickiego piekła”, zaś c 
do swych uczuć polskich. dodał, że nigdy 


stwie polskiem będzie “ię czuł doskonale. 
Omal nie powiedział: ja: u siebie. 

Łódź cieszy się jednak zastępem innych, 
„jaazcza- maloj pożąd any cny KOrkŁKOdliważych 
gości. Są to agltatorzy. przeważnie żydowt 
Boy, którzy po cichu pracują nad „uświado- 
mieniem“ mas. Działalność ich przejawia się 
przedewszystkiem w bezrobociach,jakie kraj 
nasz formalnie zalewają. Ludzie ci wyzy- 
skują położenie ekonomiczne klasy pracu- 
jącej i na tem tle prowadzą swoją agitacyę. 

Ukończony właśnie strajk prasy Warszaw- 
skiej odbił się i u nas głośnem echom. Wo- 
bea tago, że stolica była pozbawiona pism, 
wydawcy naszych dzienników chcieli vao- 
patrywać Warszawę w gazety, lecz okupa- 
cyjny urząd prasowy ma to nie pozwolił. 
Z maszych stosunków prasowych trzeha za- 
notować. że ma miejsce zamkniętej „Gazety 
łódzkiej” zaczął wychodzić pod ia samą ve- 
POS. 


Rzeczy polskie. 
Ngdza Warszawy i jej przyczysy. 
Długi miasta Warszawy wynosiły przed 
wojną 56 rubli na głowę, były wice bardzo 
niskie w stosunku do długów miast zacho- 


A w Królestwie mieszka dzisiaj gkakoj dnio-europejskich. Od czasu okupacyi wzro- 
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krzyż w okopach. 
Tiómaczyla Zofia Jachimecka. 


X. SYLWETKI RANNYCH. 
dziela. Potoki degzczn zalewają aleje | 
£0 parku, Srntęlstpanuje w sala<h i w 
ionych móżcątn. 
senere : ss. ad 
* ujrzymy dzisiaj naszych kalek, 263- ] 
„CYCH do ogrodzenia parkowego, które | 
nezwali „frontem“. W czasie pogody nie | 
- padają stamtąd ani kule ani pociski. Nasi 
kombatanci obsypywani są tylko papiero- 
mani i biszkoptami. i 
Mt to szajka szezwanych lisów, która 
emio wyzyskać majmnięjszą rankę. Tem- 
blaki stają się szersze a bandaże widoczniej- 
erze i bardziej wpadająca w oczy. Kule ca- 
łymi tuzinanii podtrzymują wiszące nogi, 
któro ehwieją się jak gmaty pajaców na 
sznurkacb. Tyle jest zapału w tej wysta- 
wie nędzy ludzkiej, tyľe ma!owniczości w 
tym pochodzie upośledzonych, że można się 
z nich uśmiać de woli, nie ryzykując za- 
smuconia tancerzy tej sarabandy. Oni sami 
ośraieszają w zabawnych ruchach i komicz. | 
nych grymasach swój chód koszlawy. i 
Pościągali się tutaj ze wszystkich stron, | 
każdego gatunku broni i ustawiają się 
'gdł murem nie po to, żeby żebrać, ale że- 


k 
| 


py otrzymywać pakiety, z których wysy- |spogląda na nią i mówi naiwnie, nie domy. | mą, dziecinna i naiwną, 


iują sio pedarunki. Każdy tam opowizda 
swoją historyę i ze śmiechcii wspomina tra- 


z 


aga 


giczną chwile, kiedy odłamek pocisku usi- 
łował go zabić. Nie widać wzruszenia u 
tych zuchów: możnaby przypuścić, że opo- 
wiadają sen Inb powtarzają przygodę jakie- 


| goś bohatera ze starej historyt. 


Słyszy się tam słowa, które objawiają aż 
do samych globin o:łwaci duszą rasy, 

Pewna pam. mająca dwóch synów na 
walnie, zapyluje młodego żołnierza o twa- 
rzy nieśmiałej, który spogizda chojstnia na 
szeregi gości: 

— A pan gdzie został ranny? 

— Pod Montmirail, proszę pani. 

— Czy wielu padło około pana? 

— 0! całe stosy. 

— Czy to nana nie przoraziło? 

— Nie było na to czasu. 

I milczący dotad żalnierz poczyna copo- 
wiadać o niespodziewanej utarczce, o ata- 
ku na bagnety i pościęn za uciekaiącymi 
Nieme.mi. Zapala się i przeżywa najtragi- 
czniejszą chwilę swojego życia. 

— Ale kiedyścy przybiegli na okopy, 
armaty niemieckie zaczęły nas bombardo- 
wać. Pociski sypały się jak grad, towarzy- 
sze padali jak maryonetki. Obok mnie wy- 
buch granatu rozerwał jednego w pół... 

Dama, przerażona tem prostem opowiada- 
niem rzeczy okropnej, przerywa: 

— Mój, Boże! to okropne! 
wienczas zrobił? 

A żołnierz, zdziwiony 


tem pytaniem, 


ślaj;ąe się wielkości swych słów: 
— Js? Ba! czekalem na swoją kolej. 


I cóż pan |cie o gałanteryi, która 


A teraz, w pogodzie odnalezionego spo 
! koiu, w dobrze zasłużonej słodyczy szczę: 
śliwej rekonwalescencyi, nasz biedak cze- 
ka wraz z innymi aż przyjdzie na niego ko- 
lej otrzymania tytoniu, który rozdzielają 
szlachetne ręce. = 

Dzisiaj deszez zatrzymuje w pokoju na- 
szych rekonwalescentów. Sale ożvwiają sie, 
stają się zgiełkliwe i wesole, jak koszary; 
nawet ciężko rannych ogarnia dobry humor 
|i z łóżek, do których na długo *—rważdża 
lich ciężka rana, śledzy, nie tracac ani je- 
| anero szczegółu, ruchy towarzyszy rekon- 
| walescentów. 
| Qio Senegalczyk Amadon, z wielka głową 
i orangutana, którą kiwa jak niedźniedź, po- 

szukujncy orzechów. Podstąpny i nrzebie 
gly, zawsze gotowy do wezwania przemo- 
żnej władzy kaprala, klady żarty wydają 
imu się zbyt dokuczliwe, ma iedza tylka 
troskę w swojej zakutej pale o nierozwi: 
niętyni mózgu: wzywać odwiedzających i 
wyciągać do nich swe łapy be: zelnym ru- 
chem żebraka, pozbawionego wszelkiej miło- 
ści własnej. MÆ on zresztą sposób ściągania 
na sicie uwasł i wyzywania hojności. Mał- 
ipa i komedysnt, murzyn zajęty w głębi du- 
iszy tylko myślą o tem, żeby coś dostać, 
prędko nabrał dobrych manier i ma poję- 
schlekia damom i 
wzbudza w nich życzliwość. 

Wynalazł} sobie formułkę,- zawsze tą sa- 
która nigdy nie zą- 
wodzi. Przytem uśmiecha się niezmiennie: 

— Cień tonr pani.. topie topsze... 
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Nekrologi «. 1 « © s «04 1. « © „ 1.50 f 
Komunikaty (po kronice) « . « . „ 259 
Paski (2 1 8 stronica) + . . „ 25— ! 
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Załączniki, prospekty itp. dla prenom. 
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sly trzykrotnie. s wydatek ten nie poszedł 
na produktywne wkiady, lecz na przepai! >. 
Przed wojną wynosiły długi 16.7 miliona 
rubli, obecnie przeszlo 150 jnilionów. Dre. 
Dr. Strassburger, prof. Uniw. warszew skie- 
go, wydał właśnie pracę pt: «Finanse War- 
szawy podszas wojny”, gu | tẹ 
przedstawia. 

Obciążenie a wyniknęło z dwóca 
głównie przyczyn: są to świadczenia wo- 
jente na rzecz władz okupacyjnych. oraz 
pomoc dla ludności. 
Warszawa 6 milionów mbli za żywienia 
żolnierzy niemieckich. kwatery dla ofice- 
rów i t. d. Trzy miliony znów wypłaciła n>- 
jako w zastepstwie rzadu rosyjskies0, mia- 
nowicie na zapomogi dla żon rezerwistów, 
powołanych do wojska carskiewo. Miasto 
żywi kilkalroćstotvsiecy osób, mie mają« 
cych sposobu do wyżycie. Już w r. 1916 żyd 
wilo ich przeszło 100.000. To też niedobór 
za lata 1917/18 1 1918/19 wyniósł, vzele- 
dnie fest preliminowany na 121 milionów, 
marek! Podwyższenie zaś dochodów mix. 
sta jest prawie wykluczone. Gmina może 
pobierać prawie same podatki pośrednie, 
już wyśrubowame, albowiem dawne nodo- 
tki państwowe ściąga władza okupacvlia 
na swój własny użytek. 
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Faktorstwo. 


Jednym ze znamiennych obiav ów naszej 
przedsiębiorczości jest szczególne  zamiło- 
wanie do faktorstwa, dajacego tak poszcze- 
gólnym jednostkom, jak i instytucyom pos 
każne zyski w formie prowizyi za eksploax 
towanie bogactw kraju, ułatwienie wywozu 
wszelkiego rodzaju surowca, którego posiae 
danie zadecyduje o zwycięstwie w oczekiwa» 
nych po wojnie zapasach światowych, jakie 
sią rozegrają w. dziedzinie gospodarczej. 

Przodsiębiorczość rodzima prawie wyłąa 
cznie koncentrowała się u mas w pośredni» 
otwie. Jedni szukali zagranicą kapitałów dla 
sprzedaży terenów, naftowych lub wyłącze 
ności górniczych, pozomie zajmowanych 
tylko dla spekułacyi, imni pośredniczyli w 
sprzedaży lasów lub wyrębów lub ściągali 
kapitał obcy dla naszych bankór, które po- 
zostając pod jego dyktaturą, pod polskimi 
firmami kryły filio obcych instytucyi. 

Frymarczyli faktorzy nie tylko ziemią 


ł tem, co ona w łonie swem chowa, lecz 
i zaczątkiem naszego przemysłu i handlu 
hurtownego. który przechodził coraz wy- 


łączniej w obce ręce. Ź artykulów w pru- 
sie dowiaduiemy sie, że Niemev wrwła- 
szczyli niemal całe Zagłębie wesiowe, Tym- 
czasem nikt z obcych nas nie wywiaszczał, 
bo sprzedawaliśmy im sami, bo pośrednicy 
nasi sami starali się o zainteresowanie ob- 
cych kapitalistów. s za sprzedaż wyłaczności 
gómiczrch. terenów naftowych i inne tran- 
sakcye, zarabiali olbrzymie sumy. () wa: 
żnych sprawach gospodarczych prasa. nasza 
najczęściej czerpie spóźnione wiadomości % 
„Neue Freie Presse“ lub .,"rankfurter Zei- 
tung", gdzie pośrednik nasz uociera śmielej, 


IE NIE TIE DI BCGCTSZKY E (CER "R 


Oczywiście dama zbliża się i odpowiada ze ; 
śmiechem na tę grzeczną zaczepke. 

Wtedy nasz lomata odkrywa swoje! 
baterye i stawia poufne pytanie: 

— Psyniosła sigaret? 

Ręce jego biegają, poruszają się jak ma- 
cki, a ruchy zakrzywionych paieów tłóma- 
czą prawdziwą przyczynę tej niczwykłej 
grzeczności. 

Żądane papierosy padają w takiej liczbie, 
że mogłyby zadowolić każdego. Ale zamiast 
tradycyjnego podziękowania, Amadon pro- 
testuje, patrzac z pogardą na otrzymany po- 
darunek. 

— Na! na! na! nie topre, dawaj jesce! 

I ten kaleka, zwinny jak dziki Koś pomi- 
mo złamanej nogi, chwyta za kioszenie fu- 
tra, przetrząsa mutkę i ograbiłby damę ze 
wszystkiego, gdyby go mały szəzutek sa- 
eoe nie przyprowadził do porząd- 
Ss 

Jero srymasy, jefo ruchy clowvs są u 
ciecha dziewczątek, które z początku trzy- 
mają się na uboczu, widząc hebanową 
twarz o białych, lśniących zebach, ale pó- 
źniej zbliżają się i wkładają swoje białe 
piąstki w jego czarne chropowate łapy. 

Przypomina mi to Eliczną nauk, jaką da- 
ła pewna mama swojej córeczce, która od- 
suwala sie ze wstrętem i nie chciała, żeby 
czarny czlowiek poglaskał jej delikatne pą: 
luszki. _ | 
*-— Podsj mu ręke. On także jest francu- 
kin żołnierzem i pizeal krew w naszej o» 
DTONIC 


W r ZO O 


Biedny Amadon! Biedne duże dziecko, 


| store pobudza do śmiechu tych, co zbliżaja 


się do niego, prawda, że on jest dzisiaj żoł- 

ierzem francuskim. Tam daleko, w swojej 
wsi zapadiej w głębi lasów afrykańskich, 
poznal kraj, który uczy ludzi milości bra- 
terskiej. Oczy jego oisnił trójbarw: y szian- 
dar, ten Sztandar, który odnalazł na froncie 
powiewający ponad krwawą strzelanina: w 
sztandarze tym widzi tę Francyę tajemni- 
czą, którą kocha, nie wiedząc dlaczego, tak 
jak się kocha piękny sen, śŚwietlany i 12- 
godny. Dla nas poznał ealz niedolę wojny 
i dla nas, choć nie nam nie winien, padł w 
wirze ołowiu, zachowując dla ojczyzny kult 
miłości, silniejszej od instynktu i trwals.ej 
niż zabobony. I w tym mózgu, tak nicvo- 
dobnym do naszego, powstała jedna niero- 
konana myśl, podobna do tej, która kazsia 
nam stawić czoło najeźdźcy: Francya w nic- 
bezpieczeństwie! nasze rece i nasze życi. 
do niej należą; idźmy bić się za jej zwycię= 
STWO „sa. 

„Psyniosła sigaret?“ Pewnie. że ci przy» 
noszą papierosy i pełne ręce cukierków, zaa 
bawek dia rozrywki a nawet kwiatów z uaż 
szych ogrodów... Biedny towarzyszuł... ci:24 
ciaż twoja skóra jest czarna a nasza bia; 
ale jest coś eo ma tę samą barwe: to krew. 
Twoja i twoich braci krew, zmieszana z 
krwią bogatreh i ubogich, panów i robotn'- 
ków, krew, którą widziałem płynącą z two: 
jej głębokiej ramy, ochrzeiła cię Francuze 
ną zawsze! e) 
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Doknonczcnie nastąpi. 


W r. 1916 zi:daciłiv. 
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„GŁOS NAROD“ a dnia 2) Czerwca 1918 roku. 
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gdzie większe. niż w kraju, zainteresowanie |mość, że w Berlinie wrbuchł strajk f że | anstro-węgierskie w miejscu pobytu posiada- 


budzą cyfry bilansów towarz 
praeniących w przemyśle. 
Faktorstwo, grasujace masowo. podbija 


ceny ziemi i wiasności realnych, wprowa: | 


Ce na Maze ink) kopal obey, zdo- 
byty. w czasie wejny. który ukryć praguą 
spekulanci poza toveinem swych działa 

Z prowizyi ozempią zyski także niektóre 
nasze banki, kśóre zamiust Brać żywy udział 
w tworzeniu i przebudowie pz i 
dowwalniają się spokojnym a wydatnem zy- 
skiem z pośrednictwa. Naktorstro dla obce 
go kapitału przenosi nam dotisjwe szkody; 
świadczą o tem spustoszenia, jakie poczyni »- 
no w górnictwie, wyniszczenie lasów a oke- 
cenie masowa sprzedaż ziemi, przechodzącej | 
w obe? rece. Nazwiska faktorów:- 
szkodników powinny być pu 
blicznie piętnow.an.e, aby uniemo- 
żliwić im robote. Powinniśmy się tu poslu- 


‘rzad; dostaje on naganę, jeżeli jaki arty- 


giwać ta sumą wypróbowaną taktyką, co 
w Poznańskiem. gdzie w ten sposób unje- 
szkodłiwiono nieiodno nikczemne indywi- 
Guam pracujace“ za judaszowe ka | 
dla kolonizacyi. 


L martyrologii prasy polskiej, 


W parlamencie. niemieckim. przy obra- 
dach nad budżccm ministerstwa spraw we- 
wnętrznych podniósł ks. poseł Pośpiech 
niektóre drasi*czniejsze przykłady zarzą- 
dzeń, jakie rzą:ł pruski stosuje przeciw pra- 
se polskiej. W szezegylności zajął się cen- 
zurą wojenną. Najciekawsze fakty z jego 
przemówienia tak się przedstawiają: 

Pan sekretarz stanu dia spraw wewnę- 
trznych oświa: czył tutaj, że kanclerz Rze- 
szy nie może się przychylić do uchwał par- 
lamentu, dotyczących cenzury — mówił ks. 
Pospiech, — €enzura już tyle razy i tak 
sromotnie się zblazowała, że już 
w interesie cenzury samej trzebaby życzyć, 
ażeby jaknajrredzej znikłą % powierzchni 
ziemi. W pierwszych miesiącach wojny za- 
wieszono jedyne polskie pismo w Gnieźnie 
„Lech“. Wszystkie zażalenia i reklamacye 
były daremne, i tak polska ludność w Gnie- 


_źnie pozostaje bez gazety. Chciałbym tyl- 


ra 


nawet w ogłoszeniu pośņmierbnem 
Takze i w takich | 


ko nadmienić, żo przed zawieszeniem „Le- 
cha“, podlegało pismo cenzurze prewen- 
cyjnej. Mogły być więc umieszczane tylko 
te artykuły, które przeszły przez cenzurę, 
a mimo to zastępcza komenda gazetę za- 
wiesiła. Na długie reklamacye donosiła 
generalna komenda, że wolno będzie „Le- 
cha“ wydawać, jeżeli będzie redagowany 
bez zarzutu, patryotycznie i w niemiecko- 
narodowym ducliu. (Słuchajcie! na tła- 
wach polskich). 

Ge to znaczy właściwie „„patryotycznie*? 
Jakiż jest patryotyczny interest Kto ma © 
tam rozstrzygnąć? Jest to pojęcie bardzo 
subjektywne. Interes patryotyczny przed- 
stawia się zwolennikowi ' partyi ojczystej 
zupełnie inaczej, niż zwolennikowi rezolu- 
cyi pokojowej. Wprost niedorzecznością jest 
żądanie, aby polska gazeta była redagowa- 
na w duchu narodowo-niemieckim. (Bardzo 
Muszne! na ławach polskich). „Dziennikowi 


Kujawskiemu* nie wolno podawać nazwy | 
miejscowości w której wychodzi, po po | 


sku. Nie wolno mu pisać „Inowroclaw“, — 
musi pisać „Hohensalza“. Cenzor posuw 
6ię nawet dak dalece, że w ogłoszeniach. | 


skreślit „Inowrocław. 
ogłoszeniach wolno pisać tylko 


2A a 
4 


„Iohensa:- 


jest poleżenie „Gło- 
ubawie, w Prusach 


Pożałowania godne 
6u Lubawskiego* w 


Zachodnich. Dla tego pisma zaprowadzono irori jc. 
z | oyin dalszych 


; E. à z” | znane, Rozestnno zatem listy gończe za dwo- 
się na miejscu, tylko w Iławie. Na 24 godzin; u 


cenzurę preweneyjną. Cenzura nie znajduje 


przed drukiem, musi każdy numer gazety 
być przedłożony cenzorowi. 


Zarządzenie takie utrudnia bardzo red 
zor swój urząd? Skreśla artykuły, które 


wolno było umieścić wszystkim in- 
nym gazetom poiskim i niemieckim. 


i wej“. Brzmi ono tak: 


A | eki 


| dvdatem adwokack 

Z numerem ; 

tym musi jechać osobny posłaniec. 
0 r : aF | sądzónemu za zbrodnie zdrady stanu. 

kcyę i sprawia z powodu braku personalu | 

największe kłopoty. A jak wykonuje ced-| 7 


Cenzor w Katowi- 
cach skreśla tę wiadomość, powołując się 
na rozporządzenie generalnej komendy, we-; 
diug którego nie wolno pisać o zbiegowi- | 
skseh itp. | 

Postępowanie cenzorów można sobie tlu- 
maczyć tem. że nad nimi wisi staie miecz 
„Ostmarkenvercinu', bo „Ostmarkenverein“ 
uważa pilnie. jak cenzor wykonuje swój u- 


kuł przepuści. Morespondencya z pewnej 
miejscowości górnośląskiej bardzo się nie 
podobała „Ostmarkenvcrcinowi”, „Ostmar- 
konverein* śledzi, czy cenzura artykuł skre- 
śliła, Gdy się pokazało, że cenzura kore- 
spondenecyę przepuściła, ..Ostmarkenverein" 
czynił cenzurówi najostrzejsze zarzuty, tak, 
że ten człowiek wielce zasłużony około nie-, 
mieckości na Górnym Śląsku. radca po- 
licyjny Maedler, widział się zmuszonym 
do wystąpienia z „Ostmarken-j 
vereinu*, Ciekawe jest orędzia zastęp- 
czej komendy generalnej. w którem zarzą- 
dzono cenzurę prewencyjuą „Gazety Ludo- 


Redakcya „Gazety Ludowej” musi wszyst- 
kie, do puhlikacyi przeznaczone artykuły 
treści politycznej przed opublikowaniem 
przediożyć królewskiej dyrekcyi policyjnej 
w Katowicach do rozstrzygnięcia, czy jej ta-| 
kowe opublikować wolno. Publikowanie nie- 
zatwierdzonych artykułów zakazuje się. U- 
wiadomienia w prasie o temże rozporzadze- 
niu zakazuje się. Przekroczenia prze- 
ciwko paragraf. 1 i 2 karane będzie wię 
zieniem do jednego roku. © ilə za- 
chodzą łagodzące okoliczności, może być ka- 
ra zamieniona na areszt lub na 1500 marck 
grzywny. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem doręczenia. 

„Zastępca generała komenderująroro: Frh. 
v. Esloffstein. generał piechoty. 

Panowie! Paragraf drugi, że zakazana | 
jest wszelka wzmianka o tem zarządzeniu 
w prasie, nie świadczy bardzo o e dwa- 
dze zastępczej komendy generalnej we 
Wrocławiu. Ale paragraf ten świadczy 0 
jednej rzeczy, a mianowicie, że zastęp- 
cza komenda generalna jeszcze 
niestraciła.poczucia wstydu. — 
Wstydzi się przed publicznością i dlatego 
zakazuje gazecie pisać o tem, czy i z ja- 
kiem uzasadnieniem zastępcza komanda ge- 
neralna zarządziła cenzure prewencyjną dla 
gazety. (Oklaski na ławach po'skicn). 


MAŁY FELIETON. | 


Nowe procesy o zdradę stanu. 


W „Szczutku* znajdujemy następu- 
jącą iniformacyę: 

Jak sią dowiadujemy, akt oskarżenia prze- 
ciw 115 legionistom, ebwinionym przed sądem 
w Marmarosz Sziget o zbrodnią zdrady stanu, 
buntu, rokoszu, , spisku dezercyjnego, niedo- 
niedozwolonego werbunku, kradzieży i t. d. — 
ma zostać znacznie rozszerzony. Gkazało się 
w śledztwie, że w sprawę *micszany jest cały 
szereg osób, przeciwko którym już dawniej 
w różnych czasach wdrożone było pestęnowa- 
nie sądowo-karne. 

Jak słychać, wznowione ma być śledztwo 
przeciw byłemu puikownikowi armii austrya- 
ej, ks. Józefowi Poniatowskiemu, tory brał 


| zrazu udział w kampanii serbskiej i zdahył na- 


wet Szabac, ale jego późniejsza działalność 
okazał sie zbrodniczą. Oskarżony bedzie o zbro- 


| dnię buntu i niedozwolonego werbunku. Po- 
nadto rozpatruje sie ponownie-sprawe karną |no Pogotowie ratunkowe do Zakrzówka na ul.; prowadzenie przepisów, przyczynia się do sze 


niejakiego majora Enmkasińskiego, który kare 
swoją już był eześciowo odsiedział. Miejsce po-; 
oskarżonych również nie jost 


ma cywilistami: Franciszkiem Smolka, b, kan- 
im, który wr. 1845 pk | 
ny już był na kare śmierci, oraz przeciwko] 
Aleksadrowi hr. Fredrze, literatowi bez zajęcia. 


A COW PCC CHATY | 
Czas odnowić przedpłatę! 


Czeki i przekazy pieniężne potrzebuja 


ena A BIE SiE : . O 

Skreślono odezwą polskiego związku absty= | obaenie około dwóch tygodni na dojście od 
Prenumeratorów do adminisiracyi naszego 

dzieunika. © 

Wobec tego upraszamy 0 odnawianie! 

| aresztowano na dworcu 

przedpłaty na kwartał trzeci zawczasu, | 

aby uniknąć przerwy w przesyłce pisma. 


nenckiego, w której wzywano do wstrzy- 
mania się od napojów alkohole- 
wych. (Słuchajcie na ławach polskich). 

Przy zastępczej komendzie generalnej w 
Poznaniu stworzono wojenny urząd praso- 
wy. Urząd ten wydaje wiadomości do ga- 
zet polskich, U:ząd ten — nawiasem mó- 


wiąc — jest bardzo pożyteczny. „Glos Lu- | 


bawski* zamie-zcza artykul, który urząd 
prasowy wysła! do gazet polskich. Cenzor 
„Głosu Lubaw-:iege" skreśla ten art- 
tykuł. (Saci icie! na ławach polsskich). 
Skreślone dalej artykuł, który otrzymała 
gazeta ze stresy urzędowej, a mianowicie 
od dyrekcyi banku Rzeszy w Po- 
znaniu. W art; kule nawołuje się do podfi- 
gywania pożyczki wojennej. „Głos 
Lubafmki* zamieszcza ten artykuł, a cen- 
zor w Iławie skreśla go. (Śmiechy 
ma ławach polskich). 

W skutek nalegań „Ostmarkenvereinu* 
zaprowadzeno ccnzurę polityczną dla „Ga- 
zety Ludowej“ w Katowicach. Tam rządzi 
cenzor, który w jaknajjaskrawszy sposób 
Mowiódł swojej niezdolności. Wybucha 
strajk w Berlinie. 


ZNAKOMITE TUTK 


WTOREK 
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Wiihelma on. 


Wschód słońca o godz. 334 r. 
Zachód  , 751 w. 
Długość dnia godz. 16 m. 33, 


d 


Z miasta. 


W SPRAWIE PASZPORTÓW. Ministerstwo 
¿praw wewnętrznych podaje do wiadomości, że 
osoby przybywające z zagranicy do monarchii 
austro-węgierskicj, winny mieć paszporty wy- 
stawione w monarchii przez urzędy zastępu- 
jące obce państwa, powinny: być wizowane 


Gazeta podaje wiado- |przez władzo polityczne, wzglądnie policyjne 
Z O WE RC RZE O OCE A. 


marki: „Temida“, „Wrzegadron* 
pol“ oraz Wibułki „Czuwaj“ poleca znana 


l 


rstw i spółek | strajznje 150.000 ludzi. Wszystkie gazety | cza paszportu. Jeśli paszporty są używane do 
| wiadomość tę podają. 


powrotu do Austro-Węgier przez granicę szwaj- 
carską, winny być również opatrzone w wizy 
c. i k, zastępwstwa Austro-Wegier. 

WIADOMOSCI OSCE. Kierownik dyrek- 
cyi polieyi, r. rz. Krupiński rozpoczął dzisiaj 
-tygodniowy urlop. Zastępować go będzie rad- 
ca policy! Rękiewicz. 

TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY. Trupa 
teatru ludowego, udająca się na sezon letni de 
Krynicy, występować bedzie pod kierowni- 
ctwem p. Ludwika Czarnowskiego. 

ZAROŃCZENIE SEZONU W TEATRACH 
MIEJSKICH. Z teatru komunikują: Bieżący ty- 
dzień jest ostatnim w tym sezonie obu naszych 
framatów. W teatrze im. Słowackiego wypeł- 
nią go wznowione, na zakończenie „„Karykatu- 
ry“ J. K. Kisielewskiego, które powtórzone 
będą jeszcze we czyartek 27 b. m. i sobotę 
29 b. m. popołudniu. Nadto powtórzone będzie 
dwukrotnie „Zaczarowane koło" 
dniach 26 i 29 b. m. wieczorem. „Marya Lesz- 
czyńska* T. Konczyńskiego w piątek 28 b. m 
W ostatnim dniu sezonu, w niedzielę 30 b. M., 
wracają na afisz dwa arcydzieła naszej twór- 
czości dramatycznej: Fredrowski „Pan Geld- 
hb“ i „Ksiądz Marek“ J. Słowackiego. 

Od 1 lipea począwszy zaczyna się sezon ope-| 
rowy, poprzedzony w tym roku kilkunastu | 
przedstawieniami operetki, pod kierunkiem re- 
Żysera A. Lelewicza. W szerszych i okazal- 
Fzych od swoich ramach scenicznych zaprezen- 
tuje nasza operctka najcelnicjsze utwory swego 
dorobku repertuarowcso przy udziale swych 
najwybitniejszych. sił, na czele z p. Heleng Mi- 
iowską, żegnającą się z publicznością kra- 
kowską. 

W teatrze ludowvm powtórzona będzie do 
piatku wiscznie ..Wioszczka Karnawału, w g0- 
bote zaś 29 i niedzielę 80 b. m. ostatnie przed- 
stawienia dramatu, któremi są powtórzenia: 
„Miodu Kasztelańskiogo”, „Szacha i mata“ i 
«Wesela Fonsia*, 

CHI EB NA KARTY. Wedle polecenia pre- 
zydyum uvasta, od 1 Npca ma być zarządzony 
wypiek chleba z mwaki. zskupionej przez mia- 
sto. Chleb sprzedawać bedą na karty sklepy 
miejskie po cenie 50 hał. za kilogram. Wiado- 
mość tę przyjąć należy jednak z pewnym seep- 
tycrzmem, nie bedzie to howiem ehleb dla ca- 
tej ludności Krakowa, która od miesięcy ska- 
zaną jest albo na jego zupełny brak, albo na 
zakupno tego. niezbednego artykułu codzienne- 
go użytku po ogromnie wygórowanej cenie. 
[ta najuhoższej ludności zdoła wywalczyć, sto- 
jae w długich „ogonkach”, kawałek tego aj 
niogo chleba i na jak długi czas go wystar- 
czy, okażą pierwsze dni lipca, gdy rozpocznie 
się sprzedaż chleba w sklepach miejskich. 

TRANSPORT WĘGLA. Tow. „Żegluga Pol- 
ska“ podaje do wiadomości interesowanych, że 
nadszedł dalszy transport węgla Wisłą do roz- 
sprzedaży za agypgmatami magistratu, po cenie 
maksymalnej. 

WYCIECZKA. Wczoraj bawiła w Krakowie 
wycieczka szkoly ludowej z Wieliczki, W wy- 
cieczee wzieła udział dziaiwa szkolna w liczbie 
przeszło 80, pod. przewodnictwem nauczycieli. 
Dzieci zwiedzały kościoły i pamiątki history cz- 
ne miasta. 

ODZIEŻ DLA B. LEGIONISTÓW. Dowisdit-, 
jemy się. że nu feleoraficzne polecenia prezesa | 
mal, kraj, Zakładu odzieży, Dra Marcina Szar- 
skiego, oddaje tutcjsza ekspozytura ga! Zakła- 
du odzieży departamentowi opieki nad legioni- 
stami 800 sztuk gatowych ubrań. 

ZMIANA NAZWISKA. Namiestnictwo zezwo- 
lito Dr Henrykowi Kanarkowi, red. „Ruchu Pe- 
darovicznego* w Krakowie, dekretem z dn. 1 
czerwca b. r.. na zmianę nazwiska na Rowid. 

SAMORÓJSTWO. Wezmaj o godz. 7 wezwa- 
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rot 
wu 


Twardowskiego L 5, gdzie możczyzna, którego 
nazwisko nie jest na razie sprawdzone, pozba- 
wił się życia wystrzałom z rewolweru. 

(WŁAMANIA. P. Wiioldowi Korsakówi, za- 
mieszkałemu w pensrod cie p. Krzetnskiej przy 


za- | wl, Wolskiej, skradziono z mieszkania zoty ze-j Ewesiyę - 
~ | 


cit 
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warek, parę baelków it. d. Kradzieży dar 


sy Jakis chlopiec, który pot pozorom odnins 


lna listu dostał się do mieszkania. — Katarzy- | !oży 
skradziono ze strychu reslno- | ca, która znachodzi tak przychylne do szerze- 


nie Mótykowej 


| ści nod. 1, 6 przy ul. Rajskiej znaczne zapasy 


hielizny i garderoby, wartości kilku tysięcy 
koron. 

KRACZIEŻE KOLEJOWE. Policya na dwor- 
cu njgła picbezpieeznego zi" lzieja, byłego prze- 
stwacza wagonów, 22-letuiega Stan. Jędrze- | 
jowskiego, który od dluższego czasu uprawiał 
kradzieże na dworu krakowskim. — Nadto 
krakowskim część 
ezlonków młodocianej szajki” złodziejskiej, któ- 
ia, pod kierownictwem  doświa'lczonego zło- 
dzieja Chudzika, rozwalała sztabami żelaznemi 
wagony kolejowe i kradla z nich przesyłki po- 
cziowe. — Inspektorowi polie. Naleśnikowi u- 
dało się przytrzymać znanego  rzezimieszka, 
26-lotniego Józefa Chyle, ongi funkcyonacyu- 
sza kolej., którego specyalnością było ściąga- 
nie waliz i koszów podróżnych z peronu dworca 
| krakowskiego. Chyla przywiaszczył sobie wiel- 

ki kosz, w którym znajdowały się przedmioty 
walanteryjne, wartości 8000 kor. W mieszkaniu 

Chyli zakwestyonowano walizą z ubraniami 

i skrzypce, wartości łącznej 5000 koron. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policya arószto- 
wała pewną handlarkę, w której mieszkaniu 
znaleziono skład różnych kosztowności, mE 
dzących z kradzieży. Między innemi policya 
skonfiskowała tam artystyczne pudełko japoń- 
skie, złoty zegarek z fioletową emalią z swiazd- 
kami, srebrny zegarek, spinki z brylantami, 
złote broszki z monogramom, mnóstwo srebra 


i „Mons- 


EVI SIFE ERATZA 


siny Wielkiej, 


znaczonego Hterami E. Z, szpadę 


stołowego, 
urzędniczą, branzoletki z brylantami, znaczną 


ilość antycznych drobiazgów, wreszcie zapasy 
bielizny męskiej I damskiej, oraz pościeli, W 
mieszkaniu tej handlarki aresztowany został 
równocześnie dezerter, Wojciech Kaleta z Ka- 
ścigany listami gończymi — 
Aresztowano dalej włamywacza, 21-letniego 
Józefa ralosa z Czernichowa, w chwili, gdy od- 
nosił z domu duży pakunek, zawierająęy około 
100 różnych skradzionych przedmiotów, między 
innemi serwety, reczniki, poszewki i t. d., zna- 
czone literami M. R., następnie lakiery, ręka-| 
wiczki I t. p. — Aresztowano Teresę Wrzesiń- 
ską, akuszerkę, która zawodowo uprawiała nic- 
dozwolone zabiegi. 

GBŁAWA. W nocy z soboty na niedzielę za- 
rządziła dyrekcye policyt obławę na podejrza- 
ne indywidua, których kilkanaście aresztowa- 
no. Wśród nich ujęto pospolitaka Wolfa Hör- 
nera, przy którym znaleziono 50 paczek tyto- 


L. Rydla w; niu do fajki, Hörner przyznał, że nabył tytoń 


na handel. 


mn 


Z Polski I ze świala, 

$. P. WOJCIECH SAWICKI Jak doniesli- 
śmy, zmarł w Warszawie 8. p. Wojciech Sawi- 
cki, b. dyrektor Banku handlowego. $. p. Sa- 
wieki poza działalnością zawodową, zaznaczył 
stę chłubnie działalnością społeczna i filantro- 
pijną, Czynem, który zapewni mu pamięć trwa- 
łą, jest „Dom dla dzieci Powiśla” wy- 
stawiony przez zmariego, kosztem 100.000 rb. 
Dom te, urządzony według najnowszych wy- 
magań hygieny, daje przytułek, pożywienie i 
naukę chłopcom i dziewczątom od lat 7 do 15. 
Ś. p. Sawicki niedawno darował tę hojną fun- 
dacye swoją miastu. Nadto, jak donoszą pisma 
warszawskie, 6. p. Sawicki pozostawił hojna za- 
pisy na cela społeczne i filantropijne. 

DOBRE ODŻYWIANIE SIĘ. Gmina staroza- 
konnych w Warszawie zawiadomiła prasę ży- 
dowską, że śmiertelność wśród żydów znaranie 
zmniejszyła się obeciiie i spadła do ro niy 
przedwojennej. i 

TOWARZYSTWO ROLNICZE W PODGÓ- | 
RZU. Powstaje nowe okręgowe Towarzystwo | 
rolnicza w Podgórzu. Zebranie założycielskie 
odbędzie się dnia 28 b, m. w Krakowie w sal! 
Towarzystwa rolniczego przy placu Sacre- 
pańskim o godz. 9 rano, po nabożeństwia, od- 
prawionem na intencyę organizacył, w kościele 
św. Marka. Porządek dzienny: zagajenie; celę 
i zadanie Tow. rolqiczogo; uchwalenie statute; 
zawiązanie Tow. przes zapisanie się na eslona- 
ków; wybory prezesa, wiceprero:a i członków 
wydziału; wybór komisył kon :oiującej; wybór 
delegatów na ogólne zgromadzenie e, k. Tow. 
roln. w Krakowie; wnioski członków. 

PUSTKI W ZAKOPANEM. Wpros$ niesły- 
chane stosunki panują w Zakopanem, dzięki 
niedbalstwu, czy taż złej woli nowotarskiego 
starostwa, Pod pozorem aprowizacyj, której 
faktycznie niema, broni sią dostępu łudziom 
chorym, którzy miesiące całe wyczekiwać mu- 
szą bezskutecznie na pozwolenia pobytu. Jedni 
otrzymują pozwolenie po odbytej już dwumie- 
sięcznej kuracył, na ce mamy dowód, inni bo- 
jaźliwsi powrócić mugiell do domu, tracąa se-, 
zen zimowy, jedynie dwstepmy w Znkopansm 
dia ludzi pirrsiewa chorych. 

Pons; cnatom grozi ruina; rojne zawsze w tej 
porze Zakopane świeci pustkami, psują się za- 
pasy żywności, jakie nagromadzono dla letni- 
ków, w nadziej, że jedyne, uwzględnione przew 
rząd uzdrowisko polskie, cieszyć się będzie 
większą, jak dotychczas frekwencyvą. Czas więc 
najwysźży, aby samowoli, jaka się tam wkorze- 
nila w czasie wojny, położyć tame, aby tysią- 
ce ludzi chorych nie skazywać na łaską lub nie- 
łaskę starostwa, które w ciężkiej walce z gru- 
żlicą, przez złe zrozumienie i niedołężne prze- 


rzenia się epidemii, a setki rodzin. żyjących 
z przyplywu lethików, naraża na materyalną 
ruinę. Mamy nadzieję, że czynniki miarodajne 
przedstawią tę sprawę p. namiestnikowi, aby 
przeprowadzono dochodzenia i uregulowano 
vwa jak najrychlej, aby dobro- 
zerzyć klęsk materyalnych w cza- 


wolnie nie s 


(sie, gdy jest ich tak wieje. edy miliony rząd 


fla łacodzenia nędzy, dla walki z grażl- 


nia się podłoże. 

Z GORLIC piszą nam: Festyn, urządzony na 
celo T. O. M., odbył sie w dniu 5 b. m. w miej- 
skin parku nad Ropy pzy licznym udziale pu- 
bliczności, tak miejscowej, jakotcż z sąsie- 
dnich powiatów. Dzi izom komitetu nie 
zbywało na różnych utrakeyach. Dochód wy- 
niósł przeszło 60600 koron. „Spółka spożywcza 
urzędników * rozwija się pomyślnie . Liczy 
członków 210 i obraca. kilkudziesięciotysięcz- 
nym kapitałem. Na czele Rady. nadzorczej stoi 
ks, Świcykowski, dyrektorem jest ppof. E. Kd- 
warz. Egzamin dojrzałości odbył się dnia 18 
b m. pod przewednictwom Dr Zagórskiego. 
Wszyscy abituryenci uzyskali patcut dojrzar 
łości. 

KARA ZA NIEDOSTARCZENIE ZIEMNA- 
KÓW. Z Włocławka donoszą: Włościanie, za- 
mieszkali w Pikutkowicach i Przyborowie ską- 
zani zostali na 6000 mk. Kary, ponieważ w o- 
znaczony czasie nie dostawili wyznaczonej 
im ilości zieminków. 

Z KĘT piszą uam: Dokonanen na tegorocz- 
nem walnem zeromadzeniu Koła T. S. L. w Kẹ 
tach wybory, powołały zarząd Koła w naetępu- 
cym skladzie: Dr Wł Dymek, sędzia powiatu, 
prezes, ks. Jan Wądolny, prof. sem., wicepre- 
zes, B. Łuszczyński, profesor sem., skarbnik, 
M. Ćwierzyk, piekarz, wiceskarbnik, L. Lesz- 
czyński, nauczyciel, sokrelarz, Hel. Krzyszto- 
forska, nauczą, wieesekreżarka, J. Baczak, ku- 
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piec, A. Hałatkówna, nauczycielka, J. R. rzy. 
sztoforski, kupiec, A. Jipka, dyrektor sem. 
B. Rzepa, profesor sem. gDr WŁ Chmielarezyk, 
adwokat. 4 
Święto Konstytucyj 3 Maja obshodziliśmy 
w dniu 12 Maja, Eolegnym nabożeństwem z ka- 
zaniem i uroezysiyid wieczorem imdjowyin 9 r” 
programie doborewyła tTieczór wypadł tak do- s 
skonale, że na ogólre żądanie, powtórzono go 
po raz drugi. Program ułożył Bol. Rzcpa. Zbiór- 
ka na „Dar narodowy" data rezulatat w innych 
la'a ch niebywały, bo : górą 2600 koron przeka» 
czystego = zarządowi główne- 
dochodu, b: hip około 3600 kor. wyno- 
o W dniu 29 maja urządziło Koło 
L. nabożeństwo za Polaków, poległych 
i Kaniowem, zaś 9 czerwca w kościele 00. 
nelormatów uroczyste, nabożeństwo w stule- 
tnią rocznicą Dąbrowajego, oraz wieczór Dą- 
browskiego z aktualrem przemówie ':m mec 
Chmielarczyka. | 
Z ŻYCIA WSI. Z Ba:cic-ad Nowy Sącz piszą 
do „Ludu katol“: Dnia 12 maja za inicyaty= 
wą przew. Ks. Józefa Wirmańskiego, wsktzes 
3zono w naszej wiosce Kółko rolnicze. Stars- 
niem Zarządu Kółka roiniczeęgo urządzono $i 
majs w domu parafialnym uroczysty wieczor 
ku uczczeniu konstytucył 8 maja, jako też u 
czyste otwarcie czytelni. Zrozumienie potrz 
by takiego Towarzystwa we wiosce pozbawi 
nej dotychczas szerszego ruchu oświatoweg 
dało swój wyraz w licznem zgromadzeniu wł 
ścian, Słowo wstępne wygłosił zarządca lasó 
p. Kowalczyk. O konstytucyi 3 maja mówił p. 
J. Pierzga. Programu dopełniły śpiew i dekla: 
madye dzieci szkolnych, przygotowanych przes 
p. Kl. Jankowską, kierowniczkę miejscowej 
szkoły. Uroczystość zakończył przemówieniem 


no składkę na dochód Tow. Szk. ludowej, którą 
przyniosła 90 K. Po odśpiewaniu „Boże coś Poł. 
skę" 1 „Roty“ Konopnickiej, rozeszli się zgro- 
madzeni do domów, unosząc z sobą podniosłe, 
wrażenie. i 

ŻYWCEM ZAKOPANA PRZEZ BANDYTÓW. 
Pol Przasnyszem bandyci napadli na Janinę 
Walinowską, lat 41 i siostrą jej, Franciszkę Ku. 
biczal i po ograbienin z gotówki Kalinowską za- 
mordowali, Kubiczslową zaś, po uprzedniam 
stortrowaniu, żywcem zakopali w ziemię Na 
kad ofiar napadu naprowadził pies policyjny, 
z którym udane się na poszukiwanie bandy» 
tów, którzy w przeddzień ograbii dom zamo« 
łnego gespodacra, zrabowałi 10.000 marek, za: 
mordowali nożami trzy osoby, a cztery ciężka 
poranit Kublozalową odgrzebano Í przewiezia- 
na do szpitala w Przasnyszu, gdzie dopiero po 
8 dniach odzyskała przytomność £ opowiedziała 
szczegóły napadu. Przy pomocy pea policyjne- 
go ujęto wszystkich pięciu uczestników nann= 
dw, których Kabiezalowa poznała, Oflarę napar 
śn przewieziono do Warszawy: do szpitala Dz. 
Jemu, gdzie ma być dokonana operacya Wyjąć 
cła gwoźdał, jakie bandyci wbili jej w bok i lee 
we ucho, - 


Zawładowienia | komunikaty, 

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dnia 28 
m. © godz. 6 wię odbędzie się w Bo» 
mu własnym (ul. bwska 4) posiedzenia 
Towarzystwa. Porządek dzienny: 1. Dr Rogale 
skh Demonstracpa chorego; 2. Dr Rychlińskit 
a )Demonstrucya chorych; by Ciąża zewnątsza 
maciczna w świetle przypadków, leczonych ną 
oddziele ginekol.-położn. Szpitala św. La- 
ZATZA. n 

Z TOW. PEDAGOGICZNEGO. Walne zgro- * 
madzenia krak. oddziały polsk. Tow. pedag. od- 
będzie się we środę 26 b. m. o godz. 6 wieczo= 
rem w lokalu szkolnym przy ut. Grodzkiej 1. 61. 

TOW. EKSPRESYONISTÓW POLSKICH 
(formistów) urządza w tych=dniach nystawą 
diet swych członków» w salach Tow. Sziazk 
pięknych. W wystawie biorą udział. także w: 
derniści poznańscy. Urobzystość wormisażu a 
będzie sią w salach Pałacu Sziuki (plac Szcze: 
pańskiy w seboię dnia 29 b. m. i 

IV POPIS SPIEWACKHI uczniów prof. War 
mutha, majacy odbyć gie we siode 26 b. 140 
w sali „Sokola“ e godz. 7 i pół, budzi w inica 
ście naszem Żywe zainięre:owanie. Uczniowie 
doskonalcgo pedagoga odśpicwają cały szereg - 
aryj i pieśni, w których wykaża nostepy, pa-, 
czynione w ciągu ubiegłego roku nauki. a 
sty dochód z wieczoru przeznaczony na nics} 
możnych uczniów. Bilety: wcześniej do nabycia) 
w ksiegarni Eberta. t 

WYCIECZKĘ DO BĄBIEJ GÓRY urzą v% 
krakówski Klub eyklistów i motorzystów 29-+ 
30 b. m. Wyjazd dnia 28 b. m. o godz. 4 porok 
do Suchej, skąd na drugi dzień rano do Zaw oł 
i na Babią górę, powróć zaś w niedzielę wi 
czorem. Udział w wycieczce zgłaszać należy 
w zakładzie fotograficznym p. 2. Garzyńękie 
go, ut. Sławkowska 6, I 9 

ŁAŹNIA ŁUBGWA przy ul. Karmelichi 
i 49, otwartą bedzie (z uwagi ra-t9,-%6 
betę przypada święto) jąż we środe pupaludniu 
we czwariek I piątek przez cały dzień, œ 

W C. K. $EMINARYUM NAUCZ, ser 


KRAKOWIE odbył sią min dojrzałości pa 
przewodnictwem dyrektora Zakładu, r. rządu ks 
J. Bielenina w dniach 17—-21 bm, Fozamin doj 
rzałości złożyli: Barta Z, Dyrkacz KE. (z odznyj 
Kaim J.. Kukulski M., Kozacki WŁ (ckst.), Nalep 
St., Malejka A., Pisula L, Skrzypek P. (z odziu) 
Wiśniowski F., Żbik J. ` pz 
EGZAMIN BOJRZAŁOŚCI w pryw. sem, fw 
Rodziny odbył się pod przew. r. dw. M. Zaleskiczą 
od 10—15 czerwca br. Swiadectwo dojrzałości © 
ły: Z. Czckańska, M Dąbrowska (z odzn.! 
Z. Grzybowaka, M. Herrglotzówna (z odzn.. Ma- 
tya Jasińska (z odzn.), Wanda Jasińska, Morra 
Jetmarówna, J. Basperczykówna, M. Kasprzyckn, 
Bol. Kołodzie w re Kownacka, R. Konow 
ska, Z. Krogujska, Marya Krupska (z odzn.), Arna 
Marszalikówna (z odzn.), Jan. Mastalska (z PE 
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Autor dramatyczny, 
a bawił pzed kilku 
dniami W Krakowie, tantycno, za ostatnie 
przedsta lenie jego komegyi „Lato“ W kwra e 
533 koroh 16 hal, ofiarował na „zagon Rydla: 


eu 
| 


NA ZAGON RYDLA 
p. Tadeu$z Rittrer. 


OFIARA PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH. 
Ża pośrednictwem Pracy Narodowej nadesłali | 
do biwa „Opieki legionowej* 
nych Ięgionistów pracownicy kolejowi (war- 
Rztaty [i ogrzewalnicy w Woli Duchackiej koron 
1015 hal. 15, z nadmicnieniem, żcky połowa tej 
sumy była użyta dla Domu Rodzinnego, wy- 
ciewijącego dzieci legionistów (ul. Jagielloń- 
eka 1fl). Na'szczere uznanie zasługuje ten czyn 
obywktelski ludzi ciężko pracujących. 


OIPPOWIEDZI REBAKCYI. P. Br. C. w 8. 
Adds Akad. handlowcj. Kraków, ul. Straszew- 
skiego. 


Refertuar teatru miej, im. J. Słowackiego. 
Wtorek 25 b. m: „Karykatury* J. A. Kisie- | 


Jewskiego. P 

Środa 26 b. m.: „Zaczarowane koło“ L. 
R dla. 

Czwartek 27 b. m.: „Karykatury“ J. A. Ki- 


aiclowskiego. 


| Repertuar miejskiego teatru ludowego. 
Wtorek 25 b. m.: „Wieszezka Karnawału" 
Środa 26 b. m.: NE trzech dziewcząt". 
Czwartek 27 b. m.: „Wieszczka Katnawalu*, 


Teatr mioiski im. Jifinnza Słowackiego. 


Dyrektor teatrów miejskich, p. Adam 
Grzymała Siedlecki, pożegnał się x pi- 
blieźnością krakowską na sobotniem przedsta» 


wieniu „Karykatur Jana Augusta Kisielew-| 


skiego, wygłaszając przed rozpoczęciem 
sztuki konferencyg o zmarłym niedawno auto- 
rze dramatycznym. Kiedyśmy przed dwoma — 
niespełna — laty, witali dyrektora Siedleckiego 
na jego krakowskim posterunku artystycznym, 
wróżyliśmy dłuższą nad dwa lata trwałość i 
g0 odpowiedzialnemu stanowisku, wierząc, że 
misya zBakomitego ki ytyka w teatrze krakow- 
skim przyniesie instytucyi i literaturze polskiej 
walne korzyści. Wiara ta nie była złudną. 
Zgodnie z zapowiedzią postawienia dramaty- 
czuej sztuki polskiej na miejscu pierwszem, t= 
kiadał dyr. Siedlecki przez dwa lata repertuar 
teatru. Pad koniec zeszłego sezonu zestawili- 
śmy bilans artystyczny teatru naszego, cieszą? 
siç, że ten, na którego rachunek moralny przy- 
padło jego wielkie saldo artystyczno-ideowe, 
bedzie na przyszłość prowadził teatr krakow- 
sz tą nadwyżką we wdzięczności naszej za 
rzeczy dokonane i zauianiu do jego kierowania 
Josemi sceny krakanskiej, M 
statniza roku dłyrekcyi p. Siedleckiego, pzy- 
świecała mu myśl ta salua, która przewodziła 
działalności mstępujstego dziś dyrektora w 
mierwszym sezenie. Stosunek między sztukami 
polskiemi a obcemi był jeszcze lepszy niż przed- 
tem: premier i wznowicń dzieł polskich było 
21, dzieł obcych 7. Na żę skromną liczbę sztuk 
wprowadzonych do repertuaru zgodziła się pu- 
tem daw- 
niejszy, eo sobotnich jreisier, okazał się już 
ziewygadnym wvzyręda Ba uiepomiernie 
wzmożere zainteresowanie się teatrem wśród 
szerszych — niż dawniejszemi czasy — sicr pu- 
Miczmości. Ci, którzy ol iat 20 chodzili każdej 
kobety na prcisierę, morli się wprawdzie tzuć 
t: r wdzonynmi w snoich przyzwycza- 
seuiach (gdyż przywilejem ich nazwać nie 
mozna czterdzicstu czterech premier rocznie), 
ele istotne prawo elodzenia do teatru zda- 
byl ci, co dawnicj musieli się go wyrzekać, | 
właBuie z-pow odu szybkości zmiany repertuaru. 
Mukimkolwiek stosunkow przy pisaćhy należało 
stale zapełnienie widowni teatru, toć zawsze 
dyrektor ma prawo ten szczęśliwy stan teatru 
iwczytywać za sukces swojej działalności. Ten 
Frkces cyfrowy wobec piny, jako właścicielki 
*catru, znajduje równowagę w Eukcesie wpro- 
wadzonego przez dyr. ©iilleckiego systemu 
promierowego wobec autorów. Dawniej au- 
tor polski Śnił o dziesięciu przedstawieniach swo- 
icj sztuki jako © majwrżazem szczęściu. Do łe- 
grudy należała liczba 20 w jednym  sczonie. 


20 


4 =~ Sztuka, osiągająca ja. dawała twórcy zadatek 


nieśmiertelności, Najpopularniejsze. sztuki pol- 
tkie, o trwałej wanasci zdobywają po 20 la- 
tach w teatrze krakowskim 60—70 przedsta- 
wici, Teraz przyzwyczailiśmy Się maszcie do 
tewo, że autor polski, tak o Ww śdzący dra~ 
rust swój w wzdarniu ksłaskowen, w ciagu kil- 
ku jnż tygedni nioże doczekać się dwudziesto- 
go przedstawienia swojej sztuki, może rieszyć 
się szczęściem podzielenia się pracą a 
dncha z kilkudziesięciema tysiącami sud 
wolskich. Nie a 2 fłónaczyć obszernie, 
jak podmieczjącym d mnictwa czynni- 


społeczeństwa (umopajskie zrozmmiały, że ta- 
lint czy geniusz nie mej być kenieczrym wa- 
runkjem nędzy luv biedy, 1 że daleko przyzwoi- 
ciej wygląda w mich ncdzurz bez talentu, 
gtuinsz w nędzy. 


W kenferencji swojej o Ki-ielewskim gorzko 


í 


a 


-; Continental, Merceics, klas Merceie 


dla internow a-| 


| 


—. kiem SR wzgłędy na Ea i materyalne pai zachód od Bafo: 
wodaenio. Coraz kardziej demokratpzujące się |atakowe do rowów amerykańsko-francni- 


| 


ka słusznie zarzucił dyrektor Siędlecki społe- | WŁADYWOSTOK W REKACH CZESKICH 


czności polskiej, że nie przyczyniła się nigdy 
ido budowy pismiennictwa polskiego, pozosta- 
wiająe autorów ich losewi paryasów, nie Ote- 
niając bohaterstwa ich wysiłków, ponoszonych 
dla kultury narodowej. Każdy czyn, zmierzą- 
jący do pe olanagi. A ch warunków 


w Krakowi ie są tyi m Ezynen. nai „Por 
ska. którą w dyrektorze Siedleckim miała od 
dwndziestu lat głębokiego znawcę-krytyka. 
znalazła w nim mądrego opiekuna, który rzucił | 
z teatru krakow skiego racyopnalne Bo, oby 
zasłyszane przez wszystkie teairy polski e 
żeli cheemy mieć dramat polski, mnustuy 
skie dramaty grać, prać i jeszeze raz grać. Tej 
niespożytej zasiugi nie zapomni dyr. Siedleckie- 
mu polskie piśmiennictwo sceniczne i ci wszys- 
cy, którzy pragną je widzieć coraz hogatszem i 
pieknie szem. Zdz. Jach. 


TTE RTEA a PPE 


Jontrsnga ki M ÓW W KAEKE, 

W ubiegłym tygodniu w pałacu arcybi 
skupim odbyła się konf'"oxcya ks. | Lisku- 
| pów metropolii warszaw i Przew odniczył 


J. E. ks. dr. Achilles Ratti, 
stolski. W konferencyi oprócz J. E. ks. ar- 
cybiskupa metronotity dr. A. Kakowskiego, 
uczestniczyli ks. biskupi: dr. St. Zdzitowie- 
cki z Włocławka, dr. K. Ruszkiewicz, 
biskup sufragan warszawski, A. J. Nowo- 
wiejski z Płocka, M. Ryx z Sandomierza, 
Karaś z Sejn, ks. prałat Zenon Kwiek, admi- 
nistrator dyecezyi lubelskiej i podlaskiej i 
ks. kanonik Antoni Bożek w zastępstwie bi- 
skupa kieleckiego J. E. ks. Augustyna Łosiń- 
skiego, 

W charakterze konsultorów I. E. ks. bi- 
skupów przybyli: ks. infułat H. Przezdziecki. 
ks. prałat W. Owczarek, ks. prałat A. Sze- 
łążek; prałat J. Gajkowski; ks. kan. L. 
Kwiek, madto z ramienia kuryi warszaw- 
a regens tejże, ks, Aleksander Faje- 
cki. : . 

Po odmówieniu modlitwy do Ducha św | 
w kapliey pałacowej, uczestnicy przystąpili 
do obrad nad sprawami -kościelnemi. szkol- 
nemi, oraz społecznemi, dotyczącemi całej 
metropolii. 

Po przemówieniach wanych JE. KS: 
arcybiskupa metropolity i J. E. ks. wizytą- 
tora apostolskiego, uchwalono wysłać do 
Ojca św. Benedykta XV depeszę treści na 
stępuiacej: 

„Biskupi prowincyi warszawskiej, zgro- 
madzeni na konferencyi pod przewodnł 
ctwem wizytatora apostolskieo dla omówie-' 
nią spraw kościelnych składają u stóp Wa- 
szej Świątobłiwości najserdeczniejsze „podzię - 
kowanie za przesłanie do Połski wizytato 
ra apostolskiego, który będzie Cię, Ojcze 


mawiał i z nami wspólnie pracował. Tem no- 
wy dowód Twej, Ojcze św., żygziwos ości i ta- 
wości dia : 
Li 0d samego rozbioru nie widział u sie bis 
przedstawiciela Stolicy św., wzmocni i u 
trwali te więzy, jakie go z nią łączą. Najpo- 
korniej błagamy, aby "Wasza Świątobliw =< SE 
zechciał od nas przyjąć uczucia narrłębszej 
czci i synowskiego oldania i zarazem u 
dzielić apostolskiego błogosławieństwa dla | 
naszych narad". 


Biuletyn ausire-wegierski,: 


P Wiedeń, dnia 25 czerwca. 
Urzędowo egłaszają dnia 24 czerwca: 
„Położenie poweiałe skutkiem powodzi 1 

niepogody spowodowalo nas do opróżnie- 
nia Montello i kilku odeinków stanowisk 
|wywałczenych ma prawym brzesu Piave. 
| Rozkaz dotyczący wydany już przed cztere- 
ma dniami przeprowadzono mmo trudności 
połączonych z przeprawą na drugi brzer, w 
taki sposób, że poruszenia nasze pozosiały 
zupełnie nie spostrzeżone przez nieprzy- 
jacieda. Kilka z ogróżnionych już Hnii było 
wczoraj elem omnia niegrzyjacislskiego ar- 
tyłeryi, który miejscami wzmógł się do na- 
piccia hurayźamowepo, Także Piechota ru- 
szyła do ataku na rawy przez nas opróżnio- 
me. Powstrzymał ją ogień naszych daleko- 
sośzych baieryi. 

Szef sztabu generalnego. 


Biuleiyn niemiecki. 


Beriin, finis 25 czerwca. 
ogłaszają dnia 24 czenwca: 
Zachodni teren, 


Pełożenie jest niezmienione, Nad Ancre 
ł nad Avre byla czynność hojowa przez: 
dzień wzmożona. Wieczorem ożywita się ona | 


Uizędowo 


mole] 


zytator apo- | 


Św. m nas zastępował, w Dna imieniu prze. 


Wiedeń. (Telefonem). „Wiener Allg., Ztg“ 
donosi, że wojska czeskie zajęły Włady- 
wostok i wyrzuciły z miasta władze so- 
pie Nad portem i miastem powiewa 
sztangar czeski. W całej Syberyi 
wschodniej rządy bolszewików oba- 
-i lono. Miasto Stawropoł znajduje się również 
w ich ręku. 
|SYTUACYA WEWNĘTRZNA W ROSYL 
| Wiedeń. (Telefonem). „Berliner Tagblatt“ 
donosi, że w Petersburgu wybuchł 


strejk generalny. W całym szeregu 
miast ogłoszono ostry stan oblężenia. 


ZAPOWIEDŹ PRZYJAZDU LENINA. 
Wiedeń. (Telefonem). Z Kopenhagi do- 
noszą, że spodziewany jest wyjazd Leni 
na do Borl'na i Wiednia, ponieważ rząd so- 
wjetów chce nawiązać l ek stosun- 
ki z państwami centralnem? i zależy mu na 
v *mianie zdań, W towarzystwie Lenina 

| przybyć 6 ma obecny komisarz dla spraw za- 
| granicznych tów. Cziczerin. 


| „TAEGLICHE AUS 
| 


con 


ZJNUSOHA 
ROWiZ. 
z powodu ziiaky w rządzie kut- 
Tace ticia p cbau“ mię- 

ci p m 


O MALI. 


Berlin. 
garskim pisza , 
dzy itr zemi: Naste 
przejętego i tados 
nie jest bynajanniej poriyczni i 
kartą i oswojony jest równie debrze z 5 TZĄ 
dem i aparatem parlamentarnym, jak i z ko- 
tylionowemi regułami dyplomatycznych par- 
kietów. Jedno tylko trzeba dodać: jest to 
z urodzenia, wychowania, edukacyi i kultu- 
ry Resyanin; urodził sią w Bessarabii, uczę 
szczał do rosyjskiej szkoły, w rosyjskim u- 
niwersytecie odebrał wykształcenie, „służył* 
| w rosy jskiem wojsku, z Rosyanką się oże- 

nił i przez cały czas aż do końca piastowa- 
via prezydyum gabinetu w latach 1908— 
1911  hołdował rosyjskiej  oryentacył 
politycznej, do tego jeszcze jest on 
w t. j. wskutek tej legitymacyi 
uczciwości partyjnej odpowiada tak natar- 
|czywym w tym odnie wymogom koali- 
cyi. Nie jest to tak ściśle po myśli Wilso- 
na, jak i jego towarzysze nie są legalnymi 
spadko! ievcami międzynarodowego. Marsa. 

Czy i Malinowa — czy i jego wojna prz3- 
mieniła? Możemy, musimy w to wierzyć. 
Nasza przyjaźń dla Bułgaryi pozostanie na- 
dal tak samo serdeczna. jaką była, a Buł- 
i garya i pan Malinow wiedzą, że przyjaźń 
potężnego i o potędze swojej przeświadczo- 
nego narodu stanowią kapitał polityczny, 
którego wartość należy cenić, a wskutek 
lekkomyślności nic utracić. 


£ 


Sytuacya polityczna. 
Wiedeń. B. kor. Wybrany dzisiaj komitet 


wYkOnawczy zrupy prawicy Izby! panów 
po szczegółowej dyskusyi wchwalił jedno- 
Radi NEED jak najstanewczej za 
zwołaniem parlamentu Plenarne 
WADE grupy zwołano na piątek 28 
= A 


POLITYCZNE POSŁUCHANIA. 


Wiedeń. B. kor. Cesarz wyśsiuchał dziś 
przedyęotudniem Pom ch sprawozdań i 


przyjął na szczesólawch posłtchaniach 
!' członków wydzizia wykenawezego stron- 
nictw ziemieckonazedówych W aldnera 
li feufla, Jak Z proa Koła polskie- 


| ga Portils. 


Prezes Dr Tertii o ausi jeansyi, 


een . B. kor „Polnische Nachrichten“ 
donoszą: Jeden z współpracowników ..Pol- 
nisobiejć NiEmichion* miał sposobność rozma- 
wiać z prezesem Koła polskiego Drom Ter- 
tilem. Prezes Koła o posłuchaniu dzisiej- 
szem u monarchy wyraził się między inny- 
mi, jak następuje: Koło polskie, jako takie, 
zawsze bylo przekonane, że po decydują- 
cych uchwałach reprezentantów polskich w 
Radzie państwa, monarcha przed rozstrzy- 
gnięciem krrestyi wewnętrzno-politycznych 
nie zaniedja wysłuchać zdani A 
|ezpaników PEPEES M 
iW tem oczej.iwaniu mozydrum Kok v poł 
skiego nie pomyliła sie, gdyż 
członkowie pulanentu został powełani na 
posinchanie do cesarza. W polskich Kolach! 
poselskich ze szezerą radością po- 
witano fakt, że monarcha zdecydował 
się wysłuchać opinii przedstawicieli Taby 
ludowej, zanimby padło ostateczne rozstrzy- 
p gniecie o losie parlamentu, Nie mylimy się 
zatem, przy juizes -— piszą „Polnische Nach- 
t richten“ —— że prezes Koła polskiego Dr. 
Tertil na swojem dzisiejszem posłuchaniu 4 
nionatchy, nie pozostawi monarchy w wat- 
pliwości, jaką jest opinia polskich przed- 


| 


także na innych odcinkach frontu. W nocy | stamiojeli w Radzie psia. 


była ożywioną „maść wywiadowcza. Na 
wisrzguęty wojska 


skich i zadały nieprzyjacietowi ciężkie sira- | 


ty, przyczem wzięły 40 jeńców. 
Porneraik Udet zwyciężył w walce po- 


F wietrzaej po raz 3í i 32, Nadporuczni 


eee po raz 20 i 21. 
Pierwszy gener, kwaterm. Ludendorff. 


i 


I PISANIA: 


5, Meal 8., Stoewer Record >- 


Przed rekonstrukcją rządu. 


Wiedeń. (Telefonem). Mimo nadziei, przy- 
wiązanej do skutków pisma cesarskiego, 
zwróconego do Dra Beidlera, oczekiwa- 
nia Niemców wyraźnie się nie sprawdz ają. 
Na rządy paragrafu 14 niezanosisie. 
Korona zamierza bowiem trzymać się zasad 


79.74 


„OLOS NARODU” z fais 25 Czerwca 1918 rokm, 


1 


| BBE O A e T E L  . wma ||. ie a w 


| 


www cznie |, 


i 


jakoteż wstążki, kalki, 
papier woskowy, aparaty do 
powielania itd. sprzedaje 


Str. 8, 


konstytucyjnych 1 nie chce TA czekujemy chwili, w której wypełnią sią 

dbać żadnej sposobności, by rządy par-| pragnienia narodu. 

Jamemtarne zacho.w.a.ć. 

ki przebiegu audyeneri u cesarza przywód- hr. Burian a Rada Stanu. 

ców stronnictw niemieckich i prezesa 

Koła wynika, Ze monaro ha stara się w Wiedeń. B. kor. Polska ajencya prasowń 
podaje telegram, jaki minister spraw zas 
granicznych. hr. Burian wysłał z okazył 


szczegółach poinformować o życzeniach 
stronnictw i rzeczywistym stanie rzeczy. 
pay Ę otwarcia Rady Stanu do prezydenta polskich 
ministrów Dra Steczkowskiego. Brzmi om 


Momentem ważnym jest, że w samym ga- 
binecie panują wietkie i daleko ida- Żebrafić. Się pokoji i Stanu, któ. 
rej prace ustawodawcze będą miały wielkie 


ceróżnicezdań. DrSeidler nie mo- 
7 r ł j 

że nawet liczyć na to, by wśród wszystkich | sa ozenie dla przyszłości odrodzonego padis 

stwa polskiego, nastręcza mi sposobność 


kolegów  ministeryalnych znalazł poparcie 
wypowiedzenia Waszej Eksce'encyi i człon: 


dla rządów bezparlamentarnych. Nawet pe- 
wne dzienniki wiedeńskie, które dotychczas Da odatatust d Y F 
wykluczały możliwość ustąpienia Dra Sei D A A r a, pył O => rde 
dlera, rejestrują pogłoski, że utworzony be-| pors „tek p z Rad jaz Św w. 
dzie gabinet przejścio.w.y, na któ- EG oda Spak Już n e 
rego czele miałby stanąć min. kolei bar. tona ia Wo AA. = kt EA 
Bahnhans lub też min..spraw rewnętrz. wszelkich dna wynikający ch Z TÓŻNO- 
rodnych stosunków czasu. staram się 


nych Dr. Geyer. 
Wczoraj o godz. 6 wisczorem odbyła sie ! 
JOE l popierać wedle wszelkich sił. Tusze na 
pewno, że równocześnie z przeami Rady 


Rada koronna, na której pozze zególni | 
S 

Ue E a 7 przedstawić | Stanu zmierzającemi do Mieri o 
` wy oswobodzonego państwa pol iskiego. bę 
PRZYPUSZCZALNY TERMIN. dzie stworzoną dzięki rokowaniom 
Wiedeń. (Telefonem). Jako przypuszczał | toczącym się między Austro-Wegrami æ 
ny termin zwołania parlamentu austryackie- | Państwem niemieckiem podstawa, na 
go podają początek lipca. której naród polski będzie mógł sam ro z= 
strzygnąć o przyszłości Polské 


» ujani . w sposób gwarantuj wielkość i pomyślę 
Przedłużenie moratoryum. Soon AB M b 
Wiedeń. B. kor. Jutro ukaże się w Dzien-! Treść telegramu prezydent ministrów DR 
niku ustaw i rozp. i w „Wiener Zeitung" | Steczkowski podał do wiadomości marszał< 
rozporządzenie całego gabinetu z dnia 24 


ka Rady Stanu, Pułaskiego. 
czerwca, przedłużające z pewnemi zmianami 


dotychczasowe moratoryum w Galicyi1 0 przejęcie administracji W Królestwie, 


na.Bukowinie o pół roku, to zna- Lublin. B. kor. „Ziemi u 

i 4 ł . „Ziemia Lubelska“ z dm 
czy do koń sra bieżącego ro k u. 21 b. m. donosi: W dniach 18 i 19 czerwca 
STRAJK W BUDAPESZCIE. a wa Gar aek Aa I wos 
Włedeń. (Telefonem). Połączenie telefo- | no euznyon > teok regio z wiadzami 0a 
iiezne Wiednia z Budapesztem jest dzisiaj ak pioni wW poio m > tych 
pane. A i jakie z Budape- "oma Mine Roki ga ST e ke | 

sztu nadeszły wyni że utworzona tam > : F. a 

o i 
R ada robotnicza wroklamowała żą- eohi. kz |< E ka tatto 
amiat usunięcia żandarmeryi z zakładów stracyjnego dla obj ęcia administra- 
przemysłowych, podwyższenia plac, ustą- cyi komunalnej w obszarze okupa- 
pienia obecnego gabinetu i utworzenia rzą- fyinym austró-waztorO i ZNONEŃ 
=. nu ką keari Ean wybor- wy o d budowy, ubezpieczenia P i 
począł rokowania pokojowe. > AR 5 i k 

Tramwaje elektryczne kursują w mieście wad i o WO ei 
pod AZOTEM policy. wy weterynarskie. chwały konferency 


lubelskiej będą przedłożone przem generale 
Dr Kughimann 0 sprawie polskiej, nego gubernatora naczelnej komendzis 
Berlin B. kr. Dr Kuehlman wspo 


armii do ostatecznego zatwierdz es 
mniał na posiedzeniu Reichstagu o ustąpie- 


nia. 

Minister Stacki wraz z towarzyszącymf 
niu hr Czerninai oświadczył, że pogo- | mu urzędnikami powrócił dnia 20. czerwca 
dzenie się z myślą ustąpienia hr. Czernina! 12 Warszawy. 
umożliwił fakt, że następcą jest hr. Bu {> 
rian, zdecydowany zwolennik przymierza. 

Zasługą hr. Buriana jest, że odbył się zjazd 

monarchów w wielkiej kwaterze, gdzie obaj 
cesarze w uroczysty sposób zapewnili, że 
dochowają wierności w przymierzu, Ww Z m 0- 
enią go,rozszerząipogłębią pod 
wzstędem politycznym, wojskowym i go- 
spodarczym. 

Dr Kuehlnanń omawiał następnie stosun- 
ki w Buigaryi, Turcyi i wspomniał. że nie- 
pewność stosunków w Rosyi zmusza poli- 
tyke niemiecką do nadzwyczajnej ostrożno- 
ści i wstrzemiężliwości. Co do Finlandyi i 
prowineyi bałtyckich oświadczył Dr Kuehl- 
m:nn, ż6 przed ostatęcznem uznaniem dy- 

piomatycznem nowych tworów państwo- 
wych b. państwa rosyjskicgo należy szezegó- 
lowo przeprowadzić rokowania z rządem s0- 
wietów w Moskwie, 

Jeżeli zwracam =ię do kwestyi pol- 
skiej — powiedział Dr Kuehlimann — to 


| 


ZO O CO 


. —. km 


- 


Nowy rektor Politechniki, 


Lwów. (Tel. pryw.) Rektorem Politechnie 
ki na rok 1918/19 wybrany został profesofj 
fizyki Dr Tadeusz Godlewski 


Obrady komisy? naftowej Koła. 


Wiedeń. (Telefonem). Wczoraj obradowaa 
ła komisya naftowa Koła polskiego pod 
przew. posła Długosza, przy udziale 
przedstawieieli producentów. Omawiana 
kwestyę żądań robotniczych i cen ropy. -* 
Rezolucy3 mo: komisya rządowi. 

stoją meee 2 TRIIĘ 


PRZYJECH ALI DO HOTELU FRANCU. 
SKIEGO: Leon hr. Debieki z Jaworowa; gen. 
Henrvk br. Testa z Lublina; Drowie Zdzi-ia« 
wowie Shuszkicwiczowie ze Lwowa; Bronisiaw 
Wysocki z Książnio Małych; Dr Emil Bicdrzy« 
cki ze Lwowa; Władysław Switalski z I rzewore 
ska: Tadeusz Zajączkowski z Brzoska: Józeta< 


wie Wyczyy:scy z ilnezun: déz Mocasvski z 
ukształtowanie przysziego losu Polski two- Sanoka; Kazimierz Zakrewski z Głoguwic; 
rzy przedmiot szczegółowych rokowań głó- | Bohdanowie Glińscy z Ujścia. i | 
wnie z Auz tro-Węgrawi, a przyszły roz- 
wój kwestyi polskiej, która jest równocze- : T 
śnie na jważniejs za dlą przyszłego u- NRD ESEA RNE, 
łożenia się stosunków między NŅiomeamil= — 


a Austro-Węgrami, iworzył przed- 
miot szczegółowy wzajemnej wymiany 
zdań. 

Prawie nierozłaczalny związek między tą 
kwestrą, a rozwiązaniem spraw gospo- 
darczych aniędzy Austro-Węgrami a 
Niemcami nie pozw. olił dotad na dojście do 
ostatecznego rezuliatu. Sądzę jednak, że 
moge wyrazić silną nadzieję, że w czas, to 

znaczy jeszcze przed ogólnemi ro- 
kowaniami pokojowemi w Euro 
ipio usilnem staraniem mężów stanu uda 
się w tej kwestyi znałeść rozwiązanie mo- 
lżliwe do pr zy Je Gia ia wszy Ste 
kioh stron. 


: > 
Podziękowanie. 
Zawiadamiając tą drogą tych wszystldej 
krewnych i przyjaciół, z którymi bezpośre- 
dnio porozumieć się nie mogliśmy o śmierci, 


$. p. Antoniego Zdanewskiego 


Kupea i przemysłowca, ostatnio prezesa Zas 
rządu Miechowskiego! Towarzystwa Wze- 
jemnego Kredytu, zeaslego w Bogu da 

owie, po prze- 


15 czerwca 1918 r. w. Miech 

życiu lat 72, składamy jednocześnie sezdezj 
czne podziękowania wsz; :tkim łaskawinaj 
osobom, które w tak ciężkich dla nas chwi- 
lach okazały nam wspólczucie i pomoe lu, 
oddały estatnią posluge drogim nam zwie] 
kom. W szczególności Czcigodne Duch w 
wieństwo, Reprezentacya miasta Miechowa 
Rada i Zarząd Niechewskiego Towarzy= 
stwa Wzajemnego Kredytu, Zarząd Stowas 
rzyszenia „Nadzieją*, orkiostra włościan? 
ska wsi Chodów i wogóle chodowscy Przye 
jaciele á. p. Zmarłego. 5 'ostry-kierownie 
t wychowańcy Schroniska i Ochrenki w 2 
chowie raczą przyjęć zapewnienia. iż uraiest 
my sobie conić Ich zbiorowy włział w ob. Złe 
dzie pogrzebowym, R s (Po. 


E r TOWNEW "WE JE TARN) R Rr em Pr iEn rF PROWZARPRRTY? 


Prezes Koia wied. do Rally Stanu.. 


Wiedeń. B. kor. Prezes Kola „polskiego 
Dr Tertil wystosował z okazyi otwarcia 

warszawskiej Rady Stanu do marszałka P u- 
łaskiego nastepujący telegram: 

Preży dyum Koia polskiego przesyła Ra- 
dzie Stanu w dniu jej otwarcia najserde- 
eznicjsze i najgorętsze życzenia owocnej 
pracy nad budową niezawisłego państwa 
polskiego. Ufamy, że Rada Stanu wznowi 
świetne trutycye Sejmu warszawskiego i 
że stworzy trwałe podwaliny wol- 
nej Polski. My Polacy z Galicyi jeste- 
śmy sercem i myślą z wami ji z teslenotą 0- 


Rudolf Nowak 


Kraków, ul. Grodzka 44, Telefon 3541, sua 
s: Przyjmuje maszyny do naprawy 34 


poleca wyroby stolarskie budcwłane jako to: 
B okn, drzwi i posadzki. ns 
bj Poszukuje stetarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś 


NEO T = 


ie mions GSOŻY 


znające się dobrze na go- 
spcdarsiw:e, zdrowe, syin- 
patyczne, obejmą posady 
tajck zętniej na niecanii, — 
Domicele Gregorczyk Kra- 


|— ua e | m r a 


Lead ng 6 
Wizyta TO) 


i 
UA ©: UÓUU 
| Fo 52 Gtotetniej fr 

| wie, rozpoczywa c, 


| Prawdziwo szcezsiki 
ryżdwe 

B-ela rzędowe à K 7:50 za 

sziukę wysyła za pobra- 

niem pocztowe Firma 

Wenzel i. Wdowa, Gabel 


ków, . Giębie 20, A M MUS | szkolny 10 września, Jak AGICT = LAT 
WERE GTA | Prosuekt na Żądanie. | Raath zabito 
ISTA p | Osaka intoligenuia 

ROR PE i | a w sile wieku, poleca się da 

3 paa któryby mózł | 60 BIEGA towarzystwa lub prowa- 


Gzenia dzieci, pielęgnowa- 
nia o chorej, albo do 

zarządu domu na plebanii. 
Zgłoszenia do Adm. pod 
Praca £ ZA w 1754 


znającą się "na gospodar- 
stwie wiejskiem, łagOCne- 
go usposobien'a i zdrowe, 
celera wyręczenia pani, po- 
szukiwana. — Zglgszenia 
z podaniem odpisów świa- 
dectw i wieku oraz wytno- 
gów adresować: P. Bie- 
niewska, ]odiówza koło 

Pruchaiko, 1743 


KRYNICA 


prowadzić Zarząd Kółka 
rolniczego i seLrutarstwo 
gminne, poszukuje posa- 
dy. Zgłoszenia pcd adre- 
se:1 „Organista“ do Adm. 
„Głosu Narodu“. 1763 


A 
Mortera 
do układania rur lanoże- 
łazaych na prowincyę po- 
szukuję. Zgłoszenia do: 
Zygmunt Rodakowski 


» 


CP rur go rlz 


ULES 

z Go, mingraimei 
kupuje każdą ilość i płasi 
najwyższe ceny fabrysa 
SKRA“ Kraków, uiica 
Łobzowska 1 8, 1727 


Kraków, ulica Zwierzy- 


Z. ` 
niecka 32. 17/8 IASIELLORK pu n H PRZERZBRY 
i Ę ascylowa i proszkowa na 
DO WYNAJĘCIA |”7 sen db za. i H SZ na kara- 


kony, na mole w Agencyi 
owej kraków, onar- 
o 20, u firm; Rein 
i Ska, Drcbner ltd. 1098 


od 1 lipca dwa obszerne, 
umeblowane pokoje, 

z pizedpokojem ibalkonem 

ulica Kurniki 3, I. p. 1451 


| pensyonat 2 komtmiem i4270 
| pod nowym zarządem oiwaiy mi 
1ż-q0 maja 1918 r. 1721 


Wydział powiatowy w Nowym Targu. 
L. 813. 


OGŁOSZENIE. 


Gmina Kiikeszawąa ma do sprzedania przeszís 

3.000 sztuk drzewa Świerkowega i jodic owe 

masy około 3.000 m” w lesie gminnym po:e 
nym w obrębie gminy katastralnej Obidsv 


Cer 


EEE 


Nowy Targ, dniu 15 czerwca i 


gi 
Bi 
ma 
A 
GË a 


a szacunkowa wynosi 150.000 koron od której w górę 
licytować się będzie. 


Olerty opieczętowane wnosić należy najpóźniej do 26-go 
czerwca b. r. do godziny 12-tej w południe do kancelaryi Wy- 
działu powiatowego w Nowym Targu. Do oferty należy złożyć 
wadyum w kwocie 30.000 koron gotówką łub w papierach war- 
tościowych, mających pupilarne bezpieczeństwo. 

W ofercie musi ubiegający się o kupno wyraźnie oświad- 
czyć, że warunki licytacyjne są mu dokładnie znane i że się ta- 
kowym w zupełności po:idaje. 

Warunki licytacyjne są do przeglądnięcia w kancelaryi Wy- 
działa powiatowego w Nowym Targu w godzinach urzędowych. 


2 kancelaryi Wydziału powiatowego w Nowym. Targu. 


1766 


PPR 4. 


KSIĘGARNIA p, KR ZYZANGWSKIEGO 


TEX R 


| Miś iiy: GEHEN MA | 
p 2 65. 1583 


STO SU) 


EETA T 


OGŁOSZENIE. 


ow0-Biektryczna Rady stat. król. m. Krakowa nz 
pasiedzeniu dnia 18 czerwca 1008 r. 


cdaiosła cenę gazu począwszy od czerwcowych odezy- 
A gazomierzy. czyli że rachunki TER wystawione 

już będą po “cenach podwyższony ch, a mianowicie: 
1, sa 1 m? gazu zużytszo do śwlecenia, gotowania, opalania 


i przemysłu liczyć się będzie po. . . . « « 1 1» 
2) 1a 1 m* gazu do mołorów po. am... -. „WE 


O tem P. T. Konsumentów zawiadamia 
-15 Byrektya krakowskiej Gazowni miejski, -. 


komisja gazo 


. 80 hal, 
+30 , 


P SESE === TEZIE CZESTE KĄT pI 


Pare tatry stolara Bragi Cze 


| we Lwowie, Łyczakewska 27 


=. gurzyga 


! do biura buchaltera, praktykanta I panienki. 
| Zakupuje materysty: dębowy, sosnowy i świerkawy. 


WERE EWS B=" DE TST OW ZI 


( 90600 
i 


AOIN OLOOTO AQA 0800065 | 


| 747 o 
"ZWIĄZEK ZIEMIAN © 
e. we Lwowie, Kenerniza 4 Ę 
- zreczganizował swój oddział © 
| pośrednictwa w kupnie i sprze eGaży G | 
Ak dár ziemskich O 
„, i prosi właścicieli dóbr ziemskich Q 

zamierzających swoje dobra © 


sprzedać o zgłoszenie odnośnych 
e interesów. A: 


)8000000000000000000000002 | 


SOOO 


= 
S A eee w w a n mer E e AA RO E aar a 13 arema 


p EE meee Z 


e.-ed 


=. > | AEREE T 
-r a Ro OZ ZZ 


RIOS 
Bo": LAII 


Dr, med. Stanisław Breyer 


(Kraków, niica Wolska L. 36. — Przyodolczaictwa 1 hamespatya) 
powróci. 1354 


h Poszukuje gi Go kupna używanych. 1470 
siale magg NoRZYNóWA - BAZOWYCH, ropiyÓh 
REŻ padwych Ml 3-60 D. b, nomp pATGWYCH 


kGuży 
niczą być zniszczone ze spalenia: a nadające się do 
naprawy. — Zgłoszenia tylko pisemnie z dokładnym 
opisem budowy fabrykatu, stanu w jakim się znaje 
duja oraz najniższej ceny, loto wagon sacz) gala- 


dowczej pod Henryk Ślusarczyk Kraków, pługa 65. 


BRAK : OPAŁU 


zZTgiazaa 


"zaa 


SA. SB 


tej gospodyni 
która używa w kuchni patent, szybkowaru 


A Ę 
EE7 


RS iya bo 


trzuskanii, 


z nafty i bez spiryiu u. węglem drzewnym, 
pode: ikami lub okrerosyni wseia kamien- 
nego z zatz Wi zięc SĄ EBZUaG ia: ci a paliwzy 
węgiel kamienny starczy przy użyciu „Siwplexu* 10 

do 290 krini DA 


OG o E T Sh 


"1 Król. Pelskicar. 
uówrny Siuau: Kraków, Radzi 


čaje również znakomite patent. podparzi'. 


ANIENG CU Vw Giticyi 


wał QD 
IUWIACNOEG MM 


(CANE ke carmo. 1575 


WO" 

ana HEN P 

LEN 
ET KGK 6 ME 
tod uiasieny. Saga potrzeLna panna służąca, 
W Pno yae męską „bieliznę, trochę 
szyć, podizwać do stołu. Kopie świadectw 
posyłać: 

tWwekowicka, Strzyżów, 


prr 


1650 


P man 
Nauka rezpócznia Się 40 września 1918. wirześnią isiad 
WPISY 
na nowe kursa w roku szkolnym 1318/1918 
w Szkole Rachunkowości i Buchalteryi 


O AKSŁAWA PURNATOWICZA 


l 
w Hrakowie, ul. Fioyačska L. 55, Telef, 243. 
| 


KURSA: 
1) handlowe roczne, 
2) handtowe 4-0 i e: o miesięczne, 
8) rachunkowości państwowej, 
4) buchaleryi współdzielczej (dia Towarz. zaliczk., 
Kas Rajffeisena i Kółek rolniczych). 
5) ai na maszynach, 
iurowych etc, 


1646 


powielania, manipulacyi 


6) stenaaraiii i kaligrafii, 
| 7) obcy Si ; 
przyj Źiastej Gzedzizmnie 08 8—14 1 3--7, 


fis="m= < xe: Taoa WI Mh W CEER EOT CY z IJ 


DARAD PRZEMYOWOKEGO 


36, 
i 
R 
(tartak, cegielnia etc.) so 


pro owadzenie obejmie „Inżynier* z długo- 
letnią praktyką techniczną, administracyjną 
i kamercyalną (buchalterya, koresponden- 


cya). Na wstępie pokieruje także odbudową. 


Zgłoszenia pod „4444“ do Biura ogłoszeń 
Sokołowskiego Lwów, ul. 3-go Maja 5. 


Ś ŹNESUOKOBOWOAPDOZONOWOHBMEZEDZEAG 5a, 


KSTVTUGYA FINANSOWA 


przyjmie zaraz 


D | s Ba. s 
kilka sil kuchaeryjnych 
"młodszych i rułynowanych. 
Oferty z podaniem warunków żąda- 
nych pod A. Z. 1495 do Administracyi 


„Głosu Narodu“. 1680 
CIJATI OBZUAUUESESNZARAKESOGUWEŁĆ 


fPYSEREEGZENES" NIE 
a SBZOPWZBZEBTGZBEĆ 


Kto zechce przyjąć mnie na lato do dworu 
wiejskiego, gdziaby niedaleko była rzeka? 


Proszę tylko o mleko, jaja, chleb i masło — 
osobny pokój z pościelą. Zapłacę dobrze. 
Szresłuw Pieniążek Lwów, ulica św. 

Teresy 4, IL. p. 


1152 


(ul. Jabłonowskich 29, I. p. na lewo): 


1 
szionowe mebla, styl. belgijskie, z makontu 
(zupełnie nowe); patlisandrowy garnitur załon. 
angiciski 1 lampa. Nrozeszy palisznarowe siy- 
lowe iukrustowane, zdobne bronzami. — Komoietne 
urządzenie asbinotu PPN skt ł garnitur SHde 
rzans klrbowy | stół ang; Błziielelra styl. biura 

i fotelj sypiainia i aska z mahoniu, 


BYWAWY: Smyrna jasny 4—3 dług. wzór indyjsk!, 
jedwabny perski, dywan jasny. Perski chodnik SR 
do 4 m. wzór w kwiaty, stary i wiele yare sb 
recki do 4 m. dł, Fryz haftowany turecki. H ł z po 4 
stawą, turecki, cały inkrustowany. Waza ema’ jow. japon. 
z porcelany. Waza z bronzu, wykonana ręcznie, ozłobna, 


GBRAZY: W yczótkowski (pastel), Kamocki, Grott 
i wielu innych. 

ANYYKI: Dw'e stare makaly: staroruskie, tkanina 

złota ua krokacic. OBRAZY z 15 wieku, 16 wieku 

i inae. Obiażz ixoisia, Sypniewski. Karlo antyczne ho- 


lenderskie. Stół do gier; inkrustowara godła gry. — 
Sere „antka mahoniowa, 
Orli maian- od godziny $--12 przed południem i od 


4 Y po południu z wylałkiem świąt. 


-yuawi a E i handlarze ih rze 1ui7 


( 


i 


FAROBO* x Gaia 23 „29 £zerwea 518 toku, 


M AA lanai NME 


BZ a 


Wydział powiatot 
oglasz 


KONKURS 


na nasiępujące posady: 


„sekretarza biura z płacą zasadniczą 800 koron mie- 


e sięcznie i dodatkiem drożyźnianym 200 koron mie- 


sięcznie. Pożądana siła fachowa z wyższem wy- 
kształceniem prawnem, ze znajómością języka nie- 
mieckiego; 

2) inspektora samorządu gminnego. Płace zasadnicza 
800 koron miesięcznie, dodatek drożyźniany 200 ko- 


>; ron miesięcznie, dyety rozjazdowe 10 koron dziennie 


1 zwrot rzeczywistych kosztów wyja zdowych; 

8) naczelnego lekarza powiatowego z płacą miesięczną 
1.000 koron t 600 koron na rozjazdy; 

4) trzech lekarzy Okręgowych z płacą miesięczną po 
500 koron; 

B) siedmiu dyplomowanych felczerów z płacą po 300 
koron miesięcznie; 

6) dwadzieścia trzy dypiomowane akusze:k 
po 200 korcs miesięcznie; 

7) Kancelisty (stki), piszącego biegła na maszynie, obe- 
znanego z biurowością i prowadzenietn ksiąg bu- 
chalieryjnych z płacą 300 koron miesięczuie. 
Ubiegający się © powyższe posady winni być naro- 

dowośrci polskiej, wyznania chrześcijańskiego. Panowie 

lekarze, felczerzy i attszerki poza obowiązka awii powia- 
towvmi mają prawo wolnej praktyki, 
Wszyscy reriektanci raczą nadsyłać swoje oferty 

z podaniem dokiadnego curriculum vitae, jak również 

z dołączeniem odpisów świadectw odbytej praktyki — 

w zamikuiętycia kopertach z napisem „Dział ofert" do 

dnia 30 czerwca b. r. pod adresem: 1713 


Kriłestwo Polskie, ekupszya austra-wągierska, ziemia 
Ratiomska, Wierzonik — Wydział powiatowy Sejmiku. 


„A RANA CZELEMG 
Lej potza m 185 em, długie olbrzymie- 
| Wwiosy Loreiey, 


z płacą 


żywaniu wynalezionej przezemnie po- 
kiem przeciwko wypadaniu 
u brody I u wąsów. już po krótkiem 


używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk i konserwuje przeciwko przed- 


5), wczesqemu siwieniu aż do wysokie] „ 
starości. Jako środek wzmacniający zo- = 
Cena i 


stała moja maść tuż dawno ogólnie uznana. 
slvika 6, 10 i 15 koron. Poczta wysyła codziennie za 
zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 


Fabryka Anny Gsi!lag, Wiedeń l, Kokimarkt 11. 


Na Mocy rozparządzenia t. k. ministeru skarbu firma 
nasza | z waj i sprzedaje 


TABING 


PAPIEROSY. 


am a 
e 


| | 
Dia palaczy fajek: 

140 paczek K  60— detail. 60 hal. 
140  . m AG siora Ko 
1500 „ 600% “>. 60 hal. 
Dla paiaczy papierosów : 

140 paczek K 76— delaik. 79 hal. 
140  , „ 140— „ K140 
1500 . a 700— „ 70 hal. 

PAPIEROSY (gotowe): 1722 


4000 k "ue. . 
14000 3 w" A = 


Surosaty paxes również za 
zaliczkę Pocziową. 


V. JAN, FABRYKI e" 


| 
300 papierosów . . . . .. K 15% 
2000 a «0 « «si 00 — 


Praga Vi, Vratlsavcva ul. 5/29, 


kancelarya adwokacka w Skawinie 


Go objęcia zaraz wraz z (aiem 
urządzeniem. 1780 


E iadomość ma miejscu. A. Lactiewicz, dom Bra PMaszewskiego. 


DLA IATELIGENTNEJ lecz nerwowo chorej panny, 
poszukuje się umieszczenia wraz z całkowitem utrzy- 
maniem i troskliwą opieką oŚbk inteligentnej rodziny na 
wsi w sachodniej Galieyi. Zgłoszenia wraz z podaniem 
warunków i dokładnym opisem pod „H. F. 170* do bura 
dzienników Hopcasa i Salomowej w Krakowie, 1781 


DODOCHOOOCOORODOOOOO00CCOOQJOOGONO 


Fajwiększy światowy wynałaze: 


jest 


z którago za 60 halerzy otrzymasz [4 
fitrów wyśra: enilene piwa 
wediug załączonego do każdego Wo- 
reczka przepisu. 

Tysiące pochwał najkompsten'niejszych 
mężów. 

Niech każdy bez nicy: kupiec, rolnik, prze- 
mysłowiec i osoba prywatna spieszy ten ceuny 

B produkt nabyć jeszcze dziś przed wyczerpanieni 
zapasów. 

; Przy dzisiejszem drogiem i licheni pi- 
J wie, wobec panujących upałów PIWO- 
ü LIN oddaje nieocenione usługi i jest 
5 w tym sezonie wprost niezbędnym 
: artykułem życia codziennego. 
E 
A 


i 


| 
i 
Ę 


CENY: 1722 
60 — (deiail. 66 hal.) 
280— (detail. 60 hal.) 
> 5 540— (detail. 60 ia.) 
2600 ž „ 1000.— ¢{detail. 60 hal.) 


Praga Yie 

V. JAN, yi denian yralislarova uh be 
Aj. Rutynowanych agentów poszukujemy. 
wy. SD pOE "ra maki oma 02 


o pcz K 


. 
. 
. 
. 


wią 
„je s o 
sha ws 


» 
n 
» 


NZ a Ew A 


które uzyskałam po 14-miesięcznem t=- . 


mady. Ta pomada jest jedynym środ- . 
włosów. "2 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia * 
korzenie włosów tak na głowie, jakoteż * 


1475 , 


pn A a5 
ag GRIJ A mamy ba te r 
1: WRZE ET | 
4 H W ierzi APPLEA į 


1 
| 
| 
| 


"za wyszukanie kilku mieszkań tagi 


1 


a- Nr. ASR 
a "w - Ww 
ZPW AK e Ed 
EEEE nT J Fap E 
iartakowy | ORas 

< « $ 

Mabo "MECZ 01 3 
záviny i ereryiczny, kz. Jad = 

waler, zmieni posadę do Si oen 
pod wartniiem pewnej | Wiadolmośćigt-Kochatn we 
reklamacyi, — Łaskawe | skiego 12, | p. na le , 
zgłoszenia do Adminisire- | między 2- 3| popor. 734. E 
cyi „Głosu Marodu"” pod - > 

e E M 


lienitria kongersarya. 


Dwie panienki wychowane 
w Niemczech, z polskiej 
rodziny, lecz nie uimiejące 
mówić po polsku, poset- 
kują na czas wakacyi miej- 
sca na wieś. Zajnią się 
dziećmi lub mogą pomódz 
w gospodarstwie. Zgłosze- 
nia do Administracyi „Gło- 
su Narodu* K. Ch. 1780 


1 NETA 
peizlelone oi t-go 
WrśdjCiA 

Ka PiLuyŃEM 


Wille 


o trzech mieszkałziać, 


ją ' Salwaʻtorem, pręs © 
rm j U waju, do spszedpnie 
ł d Ń raz. Wiadomość houi 
g pod Różą od gpdzia. 
biurowa do 7 do T wieczor ant. W 


znająca dobrza piśmienrie 
język niemiecki, francuski, 
angielski, włoski i pisząca 
Da maszynie poszukuje po- | 


KONCY Bi 


poszukuje Franciszek H 
rak c. k. notaryusz|w No 
wym Targu, 166 


sady. , iemiradzkiego 14, 
El. p. Swidciska. 1746 


SOCCCCODÓDODELOCOC ODOCCO 


OGQODE: 


IN 
138 
b= 
EA 


EAE zarobsosyam © 
i n a 
we Lwowie, Kraszews 


zay awiadamia, że z dniem gó 
lipca b. r. 


prz SNOSi SWE biura: g 


na ul. Akademieką 4 
(róg Chorążczyzny), 


DOOOOODODOO OODOGOODOCOO IOCDOO DODODTOOODOO DODOOOODOOOD 
Ę, 
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DODCOCGDOO0GDOOGOODOCOGQAGOOQOQGOOOGOO. 


WYNAGROÓDZE m: 


się z pokoju t kuchni t nojedynczych pokoł 

w dzielnicy VI. lub w pobliżu tejże, w szcze- 

gólności w pobliżu nliey Grzegórzeckiej. = 
Komfort nie jest wymagany. 

Czas najmu od sierpnia, września lub października. Zgło- 

szenia do Adm. „Grosu Narodu* pod „Małe mieszkanie 


Js 5 RE m Kem na egalenie (wy- 
Leki Gia Par. biela cesęl) 5 E. Be- 
nignina na piegi i wyrzuty twzrzowe 3 K. „Gurańumoja' 
mydło toaletowe 10 K, mvdło iliowe 10 K i 15 K, 
znakomite mydła rosyjskie i2, 14 i 15 K, mydło gly- 
cerynowe 5 K. Kremy, pudry i perfumy: Oja, Diana. 

Pompadour, Yer, Kaloderma, Divinia, Rix i inne. 

+ iłażć demowat na rany i bOs- 
Srodki domowe pij taen gazaj Pk Ha 
mole: proszki, ziółka lub tabietk' á 1 R. Ra nanniett. 
lub brodawki i K. Maść na pocenia sią nóg i rąk 2 Kł 
Do ust pasty 4 K. Środki: na reumatyzm, maść i mydłc 
na świerzb 6 K, na epilepsyę T K, wino ziołowe mi 
biednicę, sporządza wszelkie recepty i wysyla za zaliczką 
Jul Łopatka, aptekarz w Kołomyi, Jegicilońska 49a. 

1604 


Majtańszem i najkorzystniejszem 
jest 


lizpięzedie W WN. poźyczić wajani] 
i whonath Stern 


polecane przez cak ausir. w. 


fundusz'wdów í p erg? 
w Krakowie, przy ul. Wolskie: 12. £. ©. 
'Boz badanie iokarskiego. N Kadry: u uszek przy- 
pada sironam. Niema przymusu !niszego pła= 
cenia premii. W razie a nia — raty 
nie przepadają, lecz następuje ro”tczenie. 
Wyjaśnień udzłelają i zgłoszenia przy mn: c. k. anusia 
wojsk. fundusz wdów i. giera w Krakowie, Wolska It 
I. p. (telefon 319%), c. k. starostwa, c. *. nrzedy po~ 
daikowe i poczicwe, „Urzędy guano i po falie, szkoły, 
banki | instytucye 1723 


finzasuwe 


Swed? — 
liezaje, świerze 


usuwa najprędzej Dra, Pieseh'a oryginal- 
na prawnie zastrzeżona „Skabaformową 
maść. Nie brudzi, zupełnie uezwonna, 
Słoik prubny K $—, duży stoik K 5—, pole 
cya familijne K 12—, 3 

Baczność na marke „Skabaform"% 


Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
madw. dostawcy; Kraków : apteka „pod Białym 
Orłem“, Rynek główny A-B, 46; Przemyół: 
c.k. ap teka obwodowa M. Schwarza; | ab 
sław: apteza „pod Czarnym Orłem* Jó 
Kohnta; : apteka obwodowa 
łowskiego; Drohobycz: apteka , 


od patrzno- 
ścią” G. F. Tobiaszkaz Ksłomy a: Suit 


wodowa Dra Stefana Stimzia; Nowy © 
apieka Marcina Gorzeckiegoz Rzeszów: 
ateka Obwodowa, ml. 3 Maja. 


n 


| 


